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na prosi © 


Kiiowskiego 
aików Sceny 


Stały Teatr Polski 


SALA KLUBU „OGNIWO* 
(Kreszczatyk Nr 1) 


żonych „Dziadyćć 


Szczegóły w programach. —| 
nie 8 m, 15 wieczorem. Bilety wcześniej 
garni WŁ Idzikowskiego (Kreszczatyk Nr 35, 
przedstawienia w kasie klubu „Ogniwo* 
przedstawienia. 


poemat 


„Gra serc 


Główny reżyser K. Tatarkiewicz. 


akt. Stefana 


Kronika prowitcyonalna 
w „Dzienniku Kijowskim“ 


Życie nasze skłala się z szeregu faktów 
i zdarzeń codziennych, napozór drobnych i nie» 
znacznych, z szeregu zmian w nas i obok nas 
zachedzącycb, z szeregu przejawów działalności, 
tak naszej własne”, jak i otaczających mas lu- 
dzi. Wszelkie fakta i zmiany większej miary 
są poniekąd sumą i wynikiem koniecznym ak. 
tów i zmian drobnych, codziennych; kto na nie 
umie patrzeć trzeźwo, kto je umie ocenić i ze. 
stawić, tego ich wyniki ani zadziwić, ani za. 
skoczyć niespodzianie nie mogą. Obserwacys 
Ścisła jest koniecznym warunkiem dobrej oryen- 
taczi. 

Głównem narzędziem, dającem nam mc- 
żiość śledzenia za biegiem wypadków, tak drob- 
nych jako też i większej wagi, jest obecnie pra- 
sa, która wyczuwając tętna ekonomicznego i 
społecznego życia kraju, winna informować nas 
szybko a dokładnie o wszelkich zachodzących 
w niem zmianach, o wszelkich jego nowych 
przejawach. I prasa spełnia to swoje informa- 
cyjne zadanie; spełnia je mniej lub więcej ze- 


dawalająco, w miarę sł i możności. Nas, po- 
laków, informować winna  przedewszystkiem 
prasa polska. Dlaczego, przedewszystkiem 


ona—tego cbyba tłumaczyć nie trzeba; wprost 
dlatego, że jesteśmy polakami. Nas, polaków, 
mieszkających na Rusi winien informować „Dzien- 
nik Kijowaki*, jako jedyne dotąd codzienne 
pismo. W niem, jako miejscowem piśmie, 
winno się odbijać wiernie miejscowe życie, 
ltórem i wśród kiórego żyjemy. 

O rozszerzenie informacyjnego działu sta- 
rają się usilnie miejscowe pisma rosyjskie, któ- 
remi się karmią szerokie koła ich czytelników— 
urzędnicy, kupcy rosyjscy i żydzi po miastach 
i miasteczkach, a nawet i polacy, którzy uspra- 
wiedliwiają się tem, iż pisma rosyjskie mają ja- 
koby bogatszy dział informacyjny, dokładniej- 
szą kronikę prowincyi. I rzeczywiście, z grona 
zamiejskich czytelników tych pism rekrutuje się 
spory zastęp korespondentów, którzy, bądź dla 
„wierszowego”, bądź z potrzeby podzielenia się 
ze „swojem* pismem, nawet nieznacznymi 
na pozór przejawami otaczającego ich życia, 
zasilają obficie dział kroniki prowincyonalnej. 

Ta potrzeba dzielenia się wiadomościami 
ze swojem pismem jest przedewszystkiem 


charakterystyczną cechą czytelników-żydów. I tu, | 


jak i na innych polach, przebija się żywość ich 
umyslu, ich przedziwna umiejętność broenienia 
się od apatyj, we wszelkich, nawet najcięższych 
warunkach bytu. Tę ich żywość i żywotneść, 
tę ich zdolność bronienią się od apatyi trzeba 
nie tylko podziwiać, ale z niej coś nie-coś i za- 
czerpnąć nie wadzi. Nie wadzi wziąć przy- 
kład z ich stosunku do pism rosyjskich, tych, 
które eni za swoje uważają Stosuaek ten 
wyraża się nie tylko w pilnem śledzeniu za ich 
kierunkiem, ale także i w chbętaem zasilaniu ich 
matcryałem faktycznym. I tu jest wyjaśnienie 
sekretu, dla czego pisma te mają bogatszy nie- 
co dział informacyjny, obszerniejszą nieco kro- 
nikę prowincyi. 

-Rozszerzenie kroniki prowincyi w „Dzien 
niku‘, postawienie jej tak, aby ona była wier- 
nem odbiciem życia kraju, aby mogła ułatwić 
obserwacyę zmiąn i nowych zjawisk w naszem 
1 otaczejącem nas życiu ekonomicznem i spo- 
łecznem, aby mogła nakoniec służyć za podsta- 
wę do oryentącyi w postępowaniu, zależy w zu- 
pełności od czytelników „Dziennika”, od sto- 
sunku do niego tych, którzy to jedyne codzien- 
ne pismo polskie na Rusi za swoje uważają. 
Stosunek ten może być obojętny i bierny, 
lub też żywy i czynny. Im żywsze będzie 
zainteresowanie się swojem pismem, im szczer- 
szą będzie wola wzięcia w niem czynnego uU- 
działu, przez częste informowanie go o zjawi 
skach otaczającego ich życia, tem szerszą i bo- 
gatszą będzie kronika prowincyi w „Dzienniku*, 
tem cenniejszy da ona materyał informacyjny, 
abserwacyjny i oryentacyjny czytelnikom „Dzien- 


nika*, których większość rozsiana jest przecie 


po wsiach prowincyi, 


Tam, na prowincyi, życie nie śpi; bije 


ono tam żywcem, a swojem odrębnem tętnem. 
Obok naszego towarzyskiego życia, obok na- 


s:ych osobistych iateresów budzą się wsie i mia- 
steczka do samodzielnej pracy, tworzą się sto- 
warzyszenia 1 związki ekonomiczne, społeczne i 


od m-a fekon af 6-8 
ad my po Piia ét 


Westchnienie do Boga. 


rownictwem Fr. Rychłowskiego, b. 

dyrektora Warszawskiego 
Zjednoczonega. 

W sobotę dnia 24 go listopada przedstawienie popularne no 


obrazach A. Mickiewicza. 


Ceny miejsc zniżone. Początek o godzi- 
nabywać możne w księ- 
tel. 858), a 


od godzi 6 wiecz do końć 
W niedziele i święta kasa klubb $ rarta 


od godz. 10 rano do godz. 2 po poł. i ed g. 6 wiecz. do końca przedzt. 
ANONS: W niedzielę dnia 25-go listopada r. b. PO RAZ DRUGI 


znakomita komedya w 3-ch 


Sekretarz teatru M. Bogusławski. 


Piątek 23 listop 


«m Bi'-10 


aktach, tłómaćcz, 
Biorą udział pp.: Zwirb'is 


panow, Trojanowski, 


Początek o godzinie 8 i 


Artystycznego. 


Polskiego Tow. Miłoś- 
pod artystycznem kie- 


Teatru 
4962 


dramatyczny w 4-ch 


w dzień 


„Ogniwo“ otwarta 


Wkrótce odbe- 


Kiedrzyńskiego. dzie się 


kulturalae i na te przejawy budzącego się ży: 
cia ani oczu zamykać, ani o nich zapominać 
pie godzi się. Trzeba nam nctować skrzętnie te 
na pozór drobne zjawiska, poddając rzeczowej 


© |krytyce—niepożądane, podkreślając — dodatnie. 


Te bowiem drobne fakty, wpływając na zmia- 
nę miejscowych warunków, wpływają na zmia- 
nę i naszych warunków życia; one, te fakty 
drobne, skłądają się na urobienie stosunków, 
w których nam pracować wypada, a więc, 
wśród kiórych oryentować się trzeba. Mówiąc 
konkretnie, chodzi nam o zachęcenie czytelni- 
ków „Dziennika“ do wzięcia czynnego udziału 
w zasilaniu jego działu informacyjaego mate- 
ryałem faktycznym, do przysyłania redakcyi, 
chociażby krótkich ale częstych wiadomości, o 
wszelkich przejawach życiowych na prowincyi. 
Nie chodzi tu nawet o rozumowane artykuły, 
których opracowanie wymaga więcej czasu, a 
o krótkie notatki, o surowy materya} faktycz- 
|ny, który żadnego literackiego obrobienia nie 
wymaga. Przy czynnym udziale czytelników, 
nasza kronika prowincyonalna może się stąć 
nawet bogatszą, niż w inaych pismach, boć 
przecie każdy z czytelników  „Dziennika* na 
otaczające go życie krytycznie patrzeć umie 
i, byle wola, o nich informować może. 
Junosza. 


Z prasy, 


x a W broszurze p. t. „Protestuję* zna- 


ny członek stronnictwa polityki realnej p. Gren- 
dyszyński występując przeciw bojkotowi żydów, 
między innemi pisze: 


„Trzeba oświecać i podnosić kulturalnie lud 
fg — trzeba także oświecać i cywilizować 
ud żydowski, chociażby wbrew je 
go woli. 
. „Za pomocą odpowiednich szkół, oraz instytu- 
eyi finansowo ekonomicznych, trzeba skierowywać 
ludność polską do handlu, ale trzeba też jednocze- 
śnie skierowywać ludność żydowską do pra- 
cy w rzemiosłach i fabrykach.  Zakładąć 
banki przemysłowe, stowarzyszenia polsko -ż y 
dowskie, szkoły zawodowe, wydawać książki i 
pisma, słowem puścić w ruch cały aparat, jakim 
rozporządza nowoczesna kultura". 


Słowa powyższe organ realistów „Słowo* 


warszawskie zaopatruje w taki komentarz arcy 
znamienny: 


„„Llznajemmy — pisze „Słowo“ — te szlachetne 
uczucia humanitarne, które podyktowały autorowi 
słowa powyższe, ale nie sądzimy, żeby one mogły 
być na daną chwilą wskazaniem politycznem. W 
chwili, w której się okazało w całej grozie niebez- 
pieczeństwo społeczne i polityczne zagarnięcia prze- 
wagi ekonomicznej przez żydów w naszych mia- 
steczkach i miastach, nie wyłączając stolicy kraju, 
musimy, odrzucając wszęlki sentymentalizm, myślec 
o wzmocnieniu naszych własnych sił narodo 
wych, aby zachwianą równowagę w stosunkach eko- 
nomicznych przywrócić. Dla polskiego rozumu sta- 
nu nie może być obojętnym ios dwumilionowej lud- 
ności żydowskiej ale w tej chwili byłoby błędem 
mówić o tworzeniu stowarzyszeń polsko żydow 
skich, o skierowaniu ludności żydowa 
w rzemiosłach i fabrykach, o ucywilizowaniu ludu 
żydowskiego, „chociażby wbrew jego woli"... 

Byłoby błędem i dlatego, że taka cywilizacya 
„wbrew woli“ nie leży w zakresie środków działa 
nia naszego narodu.” 


Dla slowian południowych. 


Pisma galicyjakie drukują odczwę komite- 
tu bułgarskiego Czerwonego Krzyża wzywającą 
do składek — „w celu ulżenia nędzy tym, któ 
rzy poświęcili życie dla oswobodzenia swych 
braci z pod jarzma tureckiego, oraz tym co 
padli ofiarą rządu barbarzyńskiego*... 

Komitet w zakończeniu pisze: 


za wolność walczyli i pomagali tym, 
osiągnąć pragnęli, polacy, których piersi były 
wałem ochronnym Europy od napadów barba- 
rzyńskich i którzy pierwszy cios potędze tu- 
reckiej pod Wiedniem zadali, dopomogą nam 
do ratowania ofiar walki z barbarzyńcami”, 

Powyższą odezwę bułgarską lwowskie 


rym między innemi redakcyą uświadamia: 


wania pomocy ludziom  ginącym. 
wypadku obecnym mamy do czynienia 
dem, który z chwałą walczył 
wreszcie nam, /polakom, 
tem, aby w jakiś sposób nawiązać 


o wolność. 


PISMO POLUTYCZHĄ 


Bołchowskoi, Dnieprow, Konowasłow, Kuzniecow, Słonow. Smirnow, Ste- 
l Nowa wystawa nowe dekoracye. 
|wiona według rysunków i motyw 


przedstawienia wejście na salę bezwarunkowo wzbronione. 
24 go listopada po raz 13-sty komedya-satyra G. Drezely: pDobrze skro- 
'jony frak“ w 4-ch aktach. W niedzielę dn. 
i drugi dramat Niewieżina „Druga młodość! w 4-ch skt. W poniedzie- 
{tek dn. 26-go ogólnie przystepne przedstawienie pó raz ostatni według 
Maupassanva „Bel amiʻí (Miły przyjaciel), We wtorek dn. 27 na rzecz 
wyższych żeńskich kursów po raz 5ty nowa sztuka komedya-bajka Euge 
niusza Czirikowa „Tajemnice leśne” We środę dn, 28 po raz 14-ty 
,„Dobrze uszyty frak‘i, 
dor Joannowicz!i trag. w 5 aktach. Wystawa według Mosk. Teatru 


SPORTING PALACE 


ROLLER - SKATING RINK Mikołajowska 4/6. 


Doświadczeni 
rzędna restauracys. 
Br. Rogowoj'ów. 


ANONS: W niedzielę dn. 25 listopsda podczas seansu 
od g. 4 i pół do 7 wiecz. 
> ży. Muzykelne krzesła Tusş-bol. Od d. 1-go 
grudnia podczas seansu od godz 12 do 2 i pół pp. godziennie instruk. 
torki i ins.uktorzy dają wskazówki publiczności bezpłatnie. 


Wspaniały ba! ogniowy. 


derful). 


iej do pracy 


„Mamy nadzieję, iż polacy, którzy zawsze 
co ją 


„Słowo Polskie* zaopatrzyło dopiskiem, w któ- 


„Istnieje obowiązek humanitarny okazy- 
Pozatem w 
z lu- 
À 
zsležeć powinno na 
stosunki z 


Roę człowieka 


wyk. D. Smirnow. 
Kałantar, 


Kollen, Lisenko, Tokarewa; pp.: 


Sztuka wysta- 

teatru Reinhardta przez N. Abłowa. 
wieczorem. Ceny zwyczajae. Podczas 
W sobotę d. 


pół 


25go w południe po raz 


W próbach sztuka A, Tołstoja „Car Fio- 


Dyrekcya W. DOBRZYCKIESO. 
CODZIENNIE 3 SEANSE. 
instruktorzy i instryktorki. 


Pierwszo- 
Orkiestra wojskowa pod batutą 
Dyrek.-Ząrz. 1. Szosznikow, 


Wyścigi dla młodzie» 


państwem, które na czele Związku bałksńskie- 
go odegrać może w dziejach wybitną rolę.. 
Jakakolwiek jednak będzie przyszłość, na razie 
wystarcza motyw ogólny humanitarnego współ- 
czucia i narodowej przezorności, aby w chwili 


tak krytycznej dowód sympatyi na rzecz wa- 
leczncgo ludu zamanifestować". 
e n a a a 


Prezydent Taft o polakach. 


W Stanach Zjednoczonych, w Cambridge 
Springs otwarto wyższą szkołę polską, tworzą- 
cą znany w Ameryce typ pośredni między 
gimnazyum a uniwersytetem. Powstała ona 
staraniem Związku Narodowego Polskiego, ze 
składek naszych wychodźców i odznacza się 
niezwykiem pomieszczeniem, mieści się bowiem 
we wspaniałym pałacu, który służył poprzednio 
jako sanatoryum dla amerykańskich milionerów. 
Miasieczko Cambridge Springs w zianie Pen- 
sylwania nie zdołało przyciągnąć dostateczaego 
zastępu kuracyuszów: ogromny gmach hotalo- 
wy, zbudowany z przepychem i otoczony par- 
kiem, musiał być skutkiem tego sprzedany i 
nabyli go, za wyjątkowo nizką cenę, polacy 
dla pomieszczenia w nim swej wyższej szkoły. 

Nowa uczelnia polska, zupełnie zorgani- 
zowana, rozpoczęła naukę dla przeszło 300 
uczniów. Otwarciu zakładu nadała Polonia ane- 
rykańska cechy wyjątkowo uroczyste. Delega- 
cye osad polskich ze wszystkich stron Stanów 
Zjednoczonych wzięły w niem udział, zaś na 
specyalne zaproszenie przybył urzędujący jeszcze 
prezydent Stanów Taft, i wygłosił mowę, w 
której w nader gorących słowach podniósł za 
sługi cywilizacyjne Polski i przymioty polaków 

Skreśliwszy historyczne posłannictwo Pol- 
ski przedrozbiorowej, jako przedmurza „w obro 
nie kultury Europy przeciw najazdom ludów 
bsrberzyńskich ze wschodu*, scharakteryzo- 
wawszy następnie pracę polskiego ducha który 


dał światu Kopernika i Chopina, nazwał pola- 


ków narodem „zasługującym na podziw* (won- 
„Gościnni i gościnność ceniący, wa- 
leczni i wspaniałomyśini aż do przesady, o ser- 
cu gorącem, posiadają sympatyczne zalety cha- 


rakteru irlandzkiego, obok wesołości i miłego 


obejścia francuzów*; tak wyraził się Taft o 
polakach, uznając za „pożyteczne dla swej oj- 
czyzny amerykańskiej", że 3-milionowy zastęp 
ludzi, takim charakterem obdarzonych, wszedł 
w skład jej politycznego organizmu. 

O szkole powiedział: „Posiadając język 
tak wykształcony, p'śmiennictwo tak bogate, 
nic dztwnego, iż synowie Polski, żyjący w tym 
kraju, uczuli potrzebę założenia zakładu nauko- 


wego, w którym dzieci ich mogłyby przejmo- 


wać się duchem swych przodków i podtrzywy- 


wać w sobie miłość do tego, co jest najlepsze 


w ich dziedzictwie narodowem*. 
jąc się do uczniów, rzekł: 
dobrymi członkami swojego wielkiego narodu, 
który wydał Kazimierzów, Sobieskich, Kcściusz- 


Ziś, zwraca” 


ków, Pułaskich i tylu innych mężów wielkich, 
to nie będziecie również dobrymi obywatelami 
tego kraju; bo kto własnemu narodowi wiary 


nie dochowuje, ten nie dochowa jej nikomu*. 
i WODE TEZA A 


Kronika polska. 


— Dar. 


P. Ignacy Jasiukówicz, dyrektor Tow. me- 
talurgicznego dnieprowskiego, złożył na ręce p. 
Władysława Kiślańskiego, prezesa komitetu Mu- 
zeum przemysłu i rolnictwa, rb. 5000, jako 
jednorazowy zasiłek na rzecz kursów przemy- 


słowo-rolnych. 


—- Bank włościański w Król. Połskiem. 

Według sprawozdań filii banku wiościań- 
skiego w Król. Polskiem, w roku 1911 oraz w 
r. b. włościanie, nabywający grunty przy po- 
mocy baaku włościańskiego, spłacają raty o 
tyle regularnie, że znacznych zaległości niema. 
Przytem wielu dłużników płaci po kilka rat z 
góry, aby prędzej uregulować swe rachunki z 
bankiem. Wogóle w r. 1911 zaległości znacznie 
rat wzrosła dz 
38,4 proc. Filie banków w r. 1911r nabyły w 
Królestwie Polskiem 33 majątki; (najwięcej jed- 
nak nabyto gruntów we wschodnich powiztach 
gub. lubelskiej i siedleckiej w celu rozprzeda- 


się zmniejszyły, Spłata zaś 


nia ich wyłącznie prawosławnym. 


ada (6 grudnia) 1912 r. 


mee a | w 
Teatr aSołewcow". a EET wk 


Dziś dn. 23 listopada benefit D, Smirnówa fno raz pierwszy sztuka Hof- 


mansthala „Taki jak każdy*ć historya śmierci i życia człowieka, w 5-iu 
M. Bagrowa. 


- te id 
Teate Miejski. 
Biorą udział (według alf. rosyjskiego) pp. Ponomariowa, SKibicka; pp: 
Gorczakow, Zinowiew, Ułuchanow, i in Początek o g. B-ej wiecz. 
A. 24 po raz 14 „lłft"me Buterfly'* (Czio-Czio San). 
25 éwa przedstawienia: w południe na rzecz 
uczennic. Kijowsko Podolskiego żeń'kiego gimnszyum ;;,Czeremioxki”. 
Wieczorem 1) pPajace”, 
listopada „,Dubrowski(. 
siłat« W próbach po raz ]-szy nowa 
i muzyka G. Łowckiego. Bilety 
można w kasie teatru. 


TEATR 


W. N. Dagmarowa 
(Meryngowska 8). 


OPERETKA 


DYREKCYA 


M. P.Liwskiego. 


Cyrk „Hippo-Palace” Mikolajowska 7. 


W piątek dnia 23 go listopada wspanisłe przedstawienie w 3-ch oddzia 
łach, składające się z wybranych cyrkowych numerów, Na zakończenie 
drugi występ pogromcy Eastmana z jego znakomitą grupą zwierząt: 


Lwy, tygrysy, niedźwiedzie i dogi. 


PP. studentom ustępstwo, Otrzymano na sezon rosyjskie i angieiskie p. 
towary. 


„Gdy nie będziecie 
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Pronmmorato | ogloszenia przęjenja Administrzcya. 


Dyrckcrva M. Topor - Ragrow?o. q W.-Zytom. 16, 
A P D-r Gzarniak Syf, wener.. 
mocz., (speć. kur, strioniem pic.) od 
9—12. 5—9. Kob. od 1—2. Wszyst- 
spec. spos. kur. Hydr. elek. zak. lec7. 
p a zz" 


D-r Kazimierz Groman 
ordynje ww Abazyi 


willa „Madonna“. 5151 


marenn 
L it rodów Szlacheckich — 

eq J RACJE prowadzę sprawy, do- 
tyczące praw do szischectwa, tytu- 
łów, herbów etc. Kijów, Fundukle- 
jowska i m. 19, osob. od 4— 7 £ 
List. skrzynka poczt. Nr 49. 3654 


"-—T-wo Pomocy Stud. Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego. Biu- 
ro Pracy poleca studentów, jako 
korepetytorów; wychowawców, 
nauczycieli, pracowników biuro- 
wych, masażystów etc. Zapisy 
przyjmują się w lokalu Biura Pra- 
cy, Prorezna Nr 21 m. 4 od 12 
do 2 pp. codziennie. 428 


Dziś dn. 28 gn listopada zrłłarmen”. 


Jutro 
W niedzielę dcia 
T-wa Pomocy niezamnżn. 


2) pLecme'f, W poniedziałek dn. 26-go 
We wtorek d. 27 go po raz 7 my Wroga 
opera spLukrecya!(, treść 
na wszyśikie przedstawienia nabywać 


woo r a 
Dziś atrakeya sezonu „yTajemniazy satyr! w 3-ch 
akt. Cały akt 3-ci wśpód pałłcz. Wspaniały balet. 
„Zbudzenie Satyra“ wyk. trupa balet J. Czistiakowa 
Smiech homeryczny A. Połoński w orkiestrze. Bierze 
udział cała trupa bez wyjątku. Początek o g. 8 i pół 
więcz. Główn. kopelm Szpaczek Gł reż. Kcigel. Jutra 
po raz drugi zejmująca operetka ,,Miłość Hu- 
zaraka”. Dia 25 listopada dwie operetki: 1) „„Mo= 
tor miłości”, 2) „Na toniach”. W przygotowaniu 
nad — przegląd „Kijowie, korzystaj z chwilil« 
bilety nabywać można w księg. W. Idzixowskiego Kre- 
szczatyk 35 od 10 do 3 po poł. i ód 6 wizcz. w kasie 
teatru. Pełn. dyr. N. BUTLER. 


Jampo! - Wolyński 


Ceny zwyczajne, Początek o godzinie 8 i pół wieczorem. 4540 
Eleganckie jsk i il ubrania Pger yati 
nokie wo owe i cywilne rani * R 
4 J S „Dzienrika Kijowsk.'* 
HA Funduklejowska Ne 3 przyjmuje 
: wprost cuk. Françols, 


Mieczysław Święcki 


45:8 


wr 
1 


— ludność Warszawy. : . 

Według uporządkowanych obecaie danych 
statystycznych, liczbą ogólna mieszkańców War- 
szawy, wynosłaą w Końcu r. z. 797,093, Z Cze 
go na mężczyzn przypada 381,77! czyli 47,9 
proc., na kobiety zaś 415,3.2 czyli 52,1 proc. 

Podług wyznań katolików jest 443,138 
żydów 301,268, prawosławoych 31,752, Wwy- 
¿nania ev'aagelicko augsburskiego 14 259, €- 
wangelicko-reformowanego 2,861, macyawitów 
2,304, mahometan 616, babtystów 378, kara: 
imów 36. 

Pozatem Warszawa posiada drobną liczbę 
mieszkańców różnych innych wyznań. 

-- Zamknięcie „Roli“. 

Redaktor i wydawca antysemickiej „Roli“, p. 
Szczepan Jeleński, zawiadamia swych czytelników, 
że z dniem 1-ym stycznia zawiesza swe wydawni- 
ċtwo. P. Jeleński oświadcza, że zamierza poświę 
cić się kilkoletnim studyom teologicznym, aby na 
stępnie rozwicąć na gruncie naszym akcyę religij- 


ną w szerokim stylu. Potrzebająć do przygotowa- 
pia naukowego duzo swobody i czasu, nie moze 


nadal zajmować się redagowaniem „Roli“, sprzeda- 
wać zaś jej nie chce przez pietyzm dla pamięci 
ojca $. p. Jana Jeieńskiego, który był jej założycie- 
lem i z którego pamięcią jest nięrozerwalaie złą- 
czona, Zresztą, pisze p. Szczepan Jeleński, „Rola“ 
już zadanie swoje ideowe spełniła. Jej spustiząę objął 
cały szereg dzienników, które skuteczniej od pismaj wschód od miasta. Co się zaś tyczy ruchów 
tygodniowego dalej program jej rozwijać będą. dwóch innych części armii serbskiej, wiemy, iż 

we il brygada morawska, która d. zi-go b. m. do: 


a py» szła do Dibry, obecnie mineta już Tiranę, zaś 
Władysław Mickiewicz dywizya morawska z drugiego poboru, która, 
w Zakopanem. 


ko tego, na którego głowie spoczywała nie- 
raz błogosławiąca i pieszcząca dłoń naszego 
Wieszcza. 

Powróciliśmy də domu rozmarzeni i roz- 
czuleni, wieczór ten bowiem, nie należący do 
banalaych, wywarł na nas potężne a niezatarte 
wrażenie i dzięki inicyatywie, darowi organiza- 
cyjnemu i uprzejmości doktora Chramca, który 
w tak krótkim czasie potrafił ów piękny ob. 
chód urządzić, przeżyliśmy chwile podniosłe, 
łacząre nas z minioną bezpowrotnie prze- 
„szłością. 


Kazimierz Duntn-Karwicki. 


Wojna na Bałkanach. 


Działania wojenne. 


Przebieg serbskiej akcyi wojennej, skiero- 
wanej ku zajęciu wybrzeży albańskich, zgodny 
jest z nakreślonym programem. Dwie serbskie 
dywizye, które przybyły do Darazzo, a działa- 
ją w myśl rozporządzeń generała Jankowicza, 
rozłożyły obóz o parę kilometrów na północo- 


po bitwie pod Monastyrem, przez Ressę i Ochie- 
lẹ przedostała się na linię Ozbielu Elbassan, 
obecnie maszeruje z Elbassan do Durazzo. 
Szybkie postępy akcyi serbskiej przeciw Duraz- 
zo oraz wybrzeżom pozwala przypuszczać, iż 
albańczycy nie stawiają prawie żadnego oporu. 

Grecy zajęli przed paru dniami wyspę 
Saseno, nawprost Valony. Z tego powodu 
wynikła kwestya natury prawno-międzynarcdo- 
wej. ` 

W 1815 r. (Paryż, 5 listopada) utworzo- 
ne zostało pod nazwą Zjednoczonych Stanów 
jeden nie był zbyt obfitym. Pomimo to jedzĘWysp Iońskich, samodzielne oraz niezależne 
nak wieczór ów, 8 szczególnie osiwiała postaćł państwo, składające się z wysp Korfu, Cefalo- 
drogiego Zakopaaemu gościa, tchnąca prostotą! nia, Zante Sante, Mauze, Ilteke, Cergo i Pa- 
i łagodnością, a tak przypominająca rysami | x>, oraz jei dependencyi (między niemi — wła- 
twarzy i postawą Króla naszych poetów, iż)śnie Saseno). W r. 1864 państwo te, na pod- 
chwilowo miało się złudzenie, iż Oa sam sta-| stawie ugody londyńskiej z dnia 14 listopada 
nął między nami, pozostanie niezatarcie w na.| 1863 r., zostało przyłączone do królestwa Grec- 
szej pamięci. Mieć sposobność widzieć tego,| kiego. Saseno w traktacie owym nie zostało 
który był najbliższym naszemu Wieszczowi, roz-| wymienione, uznaua jednak podobno została, 
mawiać z nim i mieć zaszczyt uściśnięcia mujjako będąca pod zarządem Korfu. Saseno, po 
dłoni to chwila niepowszednia, chwila dta każ-|łożone nawprost zatoki Wałońskiej,j w razie 
dego z nas doniosła. * odpowiedniego ufortyfikowania, mogłaby nad 

Gdy wszedł do  prześlicznej, rzęsiściejnią panować. Ponieważ jedaak, na mocy ar- 
oświetlonej elektrycznością balowej sali za- |tykułu 2-go wyżej wspomnianego trektatu, utrzy- 
kłąadu doktora Chramca, prowadzony przez go-|mywania siły lądowej lub morskiej na teryto: 
spodarza i jego małżonkę pojawili się na|ryum wysp Jońskich została wzbrońione, wy- 
estradzie przybranej ad hoc zakopiańskimi|spa ta jest prawie zupełnie nie zamieszkała i 
kilimkami i ozdobionej egzotycznemi roślinami, | Grecya bardzo mało się o nią troszczyła. w 
otaczającemi popiersie Adama Mickiewicza, ucz- {ten sposób jedynie można wytłumaczyć, iż Sa- 
niowie nowozałożonego w Zakopanem gimna: |seno zaliczone zostało do tureckiego wilajelu 
zyum realnego, dziewczątka ze szkół miejsco-| Janiny. Faktem jest, iż przed paru laty wła 
wych oraz deputacya górali w swych barwnych |dze tureckie otrzymały pozwolenie zwiedzenia 
strojach z wójtem Rojem na czele. Przemówił|jej. Jedynymi mieszkańcami wyspy są latarn - 
Pan Pieniążek, witając syna Wieszcza i wspo-|cy wraz z rodzinami. Latarnie morskie utrzy- 
minając o dawnych ciężkich czasach dla Gali- |mywane są przez towarzystwo francuskie, które 
cyi, w których mowę polską uważano za prze- |utrzymuje zarówno latarnie tureckie, jak grec- 
stępstwo, których to czasów jednak żałuje, gdyż | kie, za co pobiera opłatę od obu rządów. Kwe- 
młodzież ówczesna, do której i sam mówca się|styą jest, czy grecy, zajmując Saseno, znieśli 
zalicza, była nie tak maieryalna jak dzisiejsza, |tam panowanie tureckie, czy też jedynie urze- 
a ożywiona duchem Mickiewiczowskim i ideała- |czywistnili swe dawne prawa. Fakt, iż Saseno 
mi Filaretów. Przemawiali po nim wójt Rej w |należało do Zjednoczonych Stanów wysp Joń- 
imieniu ludności miejscowej i uczeń 2 giej klae | skich jeat ustalony, lecz faktem jest również, 
sy nowootwartego gimnazyum od młodzieży tur |iż Turcya, po włączeniu wyspy do państwa 
tejszej, poczem jedna z dziewczynek podała | greckiego, przedsięwzięła pewne dzialania —jak 
czcigodnemu gościowi bukiet z żywych kwia- |np. pozwolenie na zwiedzenie wyspy —w któ- 
tów, za co ją serdecznie ucałował — a pewien |rych pewne prawa zwierzchnicze są widoczne. 
jestem, iż ów pocałunek syna wielkiego Adama; W razie ogłoszenia autonomii Albanii, kwestya 
poniesie owo dziewczątko z sobą w życie i żejta nabierze niemałego znaczenia. 
chwila owa pozostawi w jej niewinnem ser- Pod Skutari położenie jest bez zmian. 
duszku niezatarte wspomnienie. Sliczna gra na| Król Nikita objął dowództwo naczelne. Ponie- 
skrzypcach P. Posselta zakończyła część oficyal- |waż 4:ta dywizya czarnogórska, odkomendero- 
ną owej uroczystości. Poczem zebrani goście |wana do Sandżaku Nowobazarskiego, pod do- 
zostali zaproszeni na kolacyę przez gościanego | wództwem generała Wukoticza, przybyła d. 19 
gospodarza d-ra Chramca, który podczas niej |listopada od strony północno-wschodaich forty- 
wzniósł toast na cześć Pana Mickiewicza pod-|fikacyi Skutari, wszystkie zatem wojska, jakie 
nosząc jego zasługi oraz gościnn”ść jego do- |państwo posiada, zebrane są pod tem miastem. 
mu, skupiającego koło siebie Polonię zamieszka- | Z tego też powodu kró! objął teraz dowództwa 
łą w Paryżu. Po nim przemawiał powieściopi» | naczelne, 
sarz i poeta p. Daniłowski, wznosząc w peinych Mężny obrońca Skutari Hassaa-bej zdecy+ 
połotu słowach zdrowie gościa i zaznaczając iż |dowany jest jednak stawić opór nięzachwiany. 
postać jego podwójnie jest nam droga, raz ja” W ciągu dni najbliższych oczekiwać nale- 
ko człowieka i pisarze, bardziej zaś jeszcze ja- |ży nowych ataków na pozycye tureckie. 

. 


Zakopane, 17 list pada 

Dnia 17 (30) listopada odbył się w Zako. 
panem wieczór ku uczczeniu Pana Władysława 
Mickiewicza, syna naszego wieszcza. Przybył on 
tu z Krakowa na dai kilka, przez nikogo nie 
spodziewany, nic wię: dziwnego iż program 
owej uroczystości urządzonej dorażalie w dzień 


D ZIA NAIK 


Okrucieństwo zwycięzców. 


„Times* londyński, którego o stronny 
punkt widzenia nikt chyba poządzić nie może, 
podaje wstrząsający opis tego, co się po prze- 
marszu zwycięskich wojsk bałkańskich na ma- 
eedońskim i albańskim teatrze wojny dzieje. 
Cała Albania zalana jest krwią. Serbowie w 
swym pochodzie ku wybrzeżom Adryatyku z 
ziemią zrównali sioła i grody albańskie. W Ma- 
cedonii działo się nielepiej: nadludzki wysiłek 
jaki uczynili bułgarzy, by przełamać opór tu- 
recki pod Kirk-Kilisse, Lfle Burgas i Czorlu 
zmusił ich do ściągnięcia i skoncentrowania 
wszystkich swych sił regularnych. Na  podbi: 
tym terenie gospodarowały czety macedońskie, 
ogniem i mieczem utrwalając świeże pancwa- 
nie bułgarskie. Jak zaś gospodarowały—wymo- 
wnie świądczy fakt, iż w wielu okręgach, jak 
naprzykład w Awret Hissar i Dedesgacz nie 
pozostało przy Życiu ani jednego muzułmanina. 
Co.się tyczy rzezi ludności tureckiej w Ka- 
wali—jej sprawcami byli zamieszkujący tę miej- 
scowość ormianie. 

Pismo angielskie, które nigdy żadnych 
antypatyi antyserbskich i antybułgarskich nie 
zdradzało, nie szczędzi słów oburzenia zwy» 
cięskiemu związkowi bałkańskiemu. 


Związek wszzchniemiechi a wojna bałkańska. 


Przed paru dniami miało miejsce w Brun- 
świku zebranie związku wszechniemieckiego pod 
przewodnictwem delegata mogunckiego d-ra 
Class'a. Głównym przedmiotem obrad była to- 
cząca się obecnie wojna bałkańska— oraz mo- 
żliwość zbrojnego zatargu Austryi z państwa- 
mi stowizńskiemi. Poseł do parlamentu niemiec- 
kiego von Liebert wypowiedział między innemi 
mowę—wysoce znamienną dla charakterystyki 
nastroju i poglądów opinii politycznej Niemiec. 

„Ostatnie wypadki polityczne — rzekł p. 
Liebert—wykazały jak ciężka i trudna jest sy- 
tuacya pierwiastku niemieckiego na kontynen- 
cie. Dowiodły nam też one, że walka o dalsze 
istnienie jest naszym nieuniknionym udziałem. 
Wychodząc z tego założenia, związek wszech- 
niemiecki jest zdania, że osłabienie, a tembar- 
dziej unicestwienie Austro-Węgier jest niedo» 
puszczalne. Związek sądzi, że nacisk Serbii na 
monarchię naddunajską jest etapem w otocze- 
niu narodu germańskiego pierścieniem siowiań- 
skim, z tego też punktu widzenia patrzy na 
aspiracye serbów względem portów na Adrya- 
tyku. Związek wszechniemiecki uważa przeto 
za swój obowiązek dołożyć wszelkich starań do 
wzmocnienia potęgi morskiej i lądowej Niemiec 
i wyraża przypuszczenie, że naród germański 
gotów złożyć wszystko w ofierze, by zbrojna. 
siła Niemiec stanęła w całej swej pełni przed 
obliczem wszelkich możliwych ewentualności*. 


„Spactator* o konflikcie bałkańskim. 


Poważny tygodnik polityczny londyński 
„Spectator* dosyć pesymistycznie zapatruje się 


na możliwe skutki zatargu bałkańskiego. Oto, Į 


co pisze w tej kwestyi: 

„Sytuacya jest tragi-komiczna. Jak już 
stsraliśmy się to wykazać, rozwiązanie kwestyi 
nie polega na zapewnieniach, iż kraj nasz nie 
zostanie w żadnym razie wciągnięty do wojhy, 
mającej na celu zapewnienie Serbii 30-u mil 
skalistego wybrzeża. Jakkolwiek niemiłem jesi 
to przypuszczenie, możliwe jest, iż. okoliczno- 
ści zmuszą nas do zbrojnego wystąpienia. Z 
chwilą, gdy jaka wielka wojna wybucha, naro- 
dy powinny się zastanowić nie tylko nad beze 
pośrednią przyczyną wojny, lecz i nad skutka- 
mi mogącymi wyniknąć; winny to uczynić na~ 
wet w razie jeżeli same nie wezmą w niej u- 
działu. Bywają zatargi, w których trzymanie 
się na stronie może być bardziej zgubne od 
bezpośredniego udziału. 

Jedno z większych niebezpieczeństw oraz 
trudności życiowych dia ludzi pojedyńczych, 
jak i dla narodów polega na tem, iż są spory, 
poza którymi pozostać nie wolno. Faktem jc- 
dnak jest, iż bądź co bądź pośpiech w tskich 
wypadkach jest zgubny. 

Musimy postanowić, lub raczej nie my 
sami, lecz nasi politycy postanowić muszą, ja- 
kiej polityki mamy się trzymać i trzymać się 
jej stale, lecz ani egoistycznie, ani też w pa- 
nicznych zwrotach. W kryzysach tego rodzaju 
narody powinny działać stanowczo, zanim spra- 
wy zajdą za daleko. Nie uświadamiając sobie 
faktu, iż w razie wybuchu wojny, będą musia- 
ły stanąć po czyjejś stronie, narody pośredni- 
czą zazwyczaj wówczas dopiero, gdy już jest 
za późno i w ten sposób wplątają się w woj- 
nę, której starały się za wszelką cenę uniknąć, 
Taka jest w zarysach ogółnych historya wojny 
krymskiej“. 


Jnformacye. 


„Riecz* donosi, że chociaż komisya Ra- 
dy P.ństwa uznała ciągłość prawodawczą t. j: 
że mastępujące jedna po drugiej Dnmy Pań- 
stwowe winne dziedziczyć po sobie prace pra- 


wodawcze-—lecz w ostatnich dniach zapanował 
w Radzie nastrój odmienny. Stało się 
dla tego, że nie sprawdziły się nadzieje pra- 


zaś to 


wicy, że IV Duma bsdzie prawicową. 

Tymczasem spadek po III Dumie składa 
się prawie całkowicie z projektów, wywolują= 
cych zasadniczą różnicę zdań pomiędzy oby- 
dwoma Dumami. Prawica jest wysoce '"nieza- 
dowofona z tych odziedziczonych projektów. 
Prawica nie będąc pewną, że te projekty zo- 
staną odrzucone w Izbie wyższej, na zeszłej 
sczyi wciąż przeciągła ich rozważanie. Robiła 
to, przypuszczając, że IV Duma będzie prawi- 
cowa i że będzie nożna dojść z nią do poro- 
zumienia. Oczywiście, kiedy telegramy agen- 
cyjne donosiły o zwycięstwie prawicy na wy- 
borach, prawicowcy w Radzie Państwa stali 
się gorliwymi obrońcami ciągłości, widząc w 
tem jedyny sposób na zmianę pozostałych po 
IM! Dumie projektów prawnych w duchu dla 
siebie dogodnym. Teraz zaś, kiedy pierwsze 
posiedzenie: Dumy nie usprawiedliwiło ich na- 
dziei, prawicowcy zaczęli wątpić w zbawienność 
ciągłości, uważając, że w najlepszym razie to 
doprowadzi tylko do tego, że jeszcze kilka pro- 
jektów, przyjętych przez Dume, odrzuci Rada 
Państwa. 


— Kilku członków Rady Państwa zamie 
rza utworzyć w izbie wyższej nową frakcyę 
ekonomiczną za przykładem frakcyi* handlowo* 
przemysłowej. Nowej tej irakcyi ma być nar 
dany charakter międzyparłameniarny i bezpar- 
tyjny. Inicyatorowie zamierzają poświęcić spe- 
cyalną uwagę rozpatrzenia kwestyi związanych 
z projektowaną rewizyą rosyjskich traktatów 
handlowych z Austryą i Niemcami. 


€cha aatas, 


0 mowie M. Rodzianki. 


W wyższych sferach, jak donoszą, inowa 
Rodzianki w Dumie Państwowej spotkała się 
z zupełnem nznaniem. 

Zganili ją jedynie prawicowcy, którzy 
przez swą politykomanię urządzili skandal w 
chwili otwarcia Dumy. Szczególniej niemiłe 
wrażenie sprawiło oputzczenie sali przez pra- 
wicowców w celach demonstracyjnych, pomimo 
iż wiadomem im było, że prezes ma za- 
miar wyrazić uczucia wiernopoddańcze oraz ra- 
dość z powodu wyzdrowienia Następcy Tronu. 
Podobno prawicowcy rgają zamiar wnieść sta- 
rania o audyencyę w Carskiem Siole. 


Grupa włościańska. 


We wtorek miało miejsce w Dumie Państwo- 
wej zebranie deputowanych włościan z najróżniej- 
szych odłamów. Na pytanie, co wywołało ży- 
czenie złączenia się włościan, jeden z orga- 
nizatorów grupy włościańskiej, M. Karaułow, 
odpowiedział: 

— „Włościan w Dumie jest 80 u. Jeżeli 
6o:u posłów złączy się w grupę, to grupa ta 
stanowić już będzie siłę, która przyczyni się do 
utworzenia zdolnego do pracy centrum. 3 Wło- 
ścianie nie są zarażeni politykomanią, z tego 
też powodu działać będą najchętniej w myśl 
programu realnego, oczywiście o ile program 
ten uwzględni również i interesy włościańskie, 
oraz jeżeli w skład owego centrum wejdą po- 
stępowcy, których my nie zaliczamy do prawi- 
cowców.* 

Sam Karaułow sympatyzuje z odłamem 
postępowców. 
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Sprawy finlandzkie. 


Już w styczniu br r. ‘rida ministrów po- 
stanowiła przystąpić do rozpatrzenia przepisów, 
dotyczących pełnomocnictwa generał guberna-|n 
tora finlandzkiepo. 

Z tego powodu kancelarya ygenerał-fu- 
bernatora zażądała dostarczenia wiadomości co 
do aktów, określających prawa i obowiązki ge- 
nerał gubernatora i jego kancelaryi. W tych 
dniach ‚żądane dokumenty oraz projekt spe» 
cyainy, opracowany przez kancelaryę generał 
gubernatora, zostały dostarczone do Petersbur- 
ga. Zgodnie z tym projektem, w celu'bardziej 
owocnej walki z ruchem rewolucyjnym w Fin- 
landyi, generał gubernatorowi mają być udzie- 
lone pełnomocnictwa generał-gubernatorów tych 
prowincyi rosyjskich, które znajdują się w sta- 
nie wzmocnionej ochrony. 

Jednocześnie z prawami, powiany być da- 
ne general-guhernstorowi: i środki mające słu- 
żyć do ich zastosowania i w tym celu projek- 
towane jest rozszerzenie pełnomocnictwa kor- 
pusu żandarmów. 

Projekt uległ krytyce prasy finlandzkiej, 
która twierdzi, iż kraj dla utrzymania porządku 
nie potrzebuje żadnych specyalnych pełnomo: 
cnictw. Nawet P Stołypin uważa zsstosowa- 


PKR ZR 


Z prasy rosyjskiej. 


* 


z", P. Mienszykow w artykule Trój- 
kolorowa Duma tak po uwojemu cbara- 
kteryzuje chwilę obecną. 


„Nasz czwarty parlament odkrył światu po 
Taz czwarty jakby nową Amerykę, zwaną Rosyą. 
Jeszcze raz okazało się, że nawet my, rosyanie, nie 
snaliśmy tego tajemniczego kraju. I w rzeczy sa- 
mej, okazał się on nie takim, jakim go sobie wyo- 
braużano. Kolumb był mocno przekonany, że od- 
krył Indye, a okazało się, że Amerykę. Nasze inte- 
ligentne społeczeństwo, wychowane w szlacheckiej 
kulturze i szlacheckiej literaturze, do ostatnich 
chwil wciąż jest jeszcze przekonane, że Rosya — to 
kraj z epoki ces. Mikołaja I; silny wiarą w Boga i 
pa Ua Mikołaja, patryarchalny i narodo- 

A faktycznie okazuje się, że jest to jakiś cal- 
kowie:e inny kraj, gdzie fanatyczna wiara przeplata 
się często z tynicznym ateizmem, przywiązanie do 
Tronu z Czarną zdfndą, gdzie Hapon przechodzi w 
Heliodora, a Heliodor w zbuntowanego sewastopol- 
skiego marynarza, gdzie burzy się wiele klasztorów 
i cerkwi, a gdzie budnje się jeszcze więtcj nowych 
kolosalnych składów monopołowych i knajp, gdzie 
jeszcze słychać dźwięk dzwonu, lecz już zagłuszony 
pijanym rykiem i swawolą narodu. Całkiem nowy, 
jakis dziwny, jednocześnie odradzający się i wyra- 
dzający się kraj”. 


Nadzwyczajne pub. zgromadzenie 
ziemskie na Wołyniu. 


We wtorek, d. 20 b, m. odbyło się w Ży- 
tomierzu nadzwyczajne zgromadzenie gubernial- 
mych radnych Wołynia, zwołane dła dokonania 
wyborów nowych członków i prezesa zarządu 
gub. ziemstwa. 

Na zgromadzenie stawiło się 52 radnych 
i trzech przedstawicieli rządu. 

Zgromadzenie było otwarte przez guber- 
natora wołyńskiego p. Mieinikowa i odbyło się 
pod przewodnictwem gubernialaego marszałka 
szlachty, p, Demidowa, na którego propozycyę 
zgromadzenie uchwala tekst najpoddańszej de- 
peszy z wyrażeniem radości, z powrotu do zdro- 
wia Ceszrzewicza Następcy Tronu. 

Po uczczeniu przez powstanie pamięci 
zmarłych radnych: ś. p. Kłopotowicza i Dobro- 
wolskiego, przewodniczący odczytuje rozporzą» 
dzenie gubernatora, w sprawie wyboru nowego 
składu zarządu, wobec usunięcia, przez ministra 
spraw wewnętrznych, prezesa zarządu p. Dwer- 
nickiego i członka zarządu p. Gorłowa, jako 
pociąęniętych do odpowiedzia!ności sądowej, za 
przewinienia służbowe. 

Wniosek 38 radnych, aby się zwrócić z 
prośbą do odpowiedniej władzy, o pozostawie- 
nie na obecnych stanowiskach prezesa p. Dwer- 
niekiego i członka zarządu p. Gorłowa, wobec 
tego, że zupełna zmiana zarządu może się od- 
bić szkodliwie na sprewach młodego ziemstwa 
i na interesach ziemskich płatników, poddany 
był pod głosowanie i przeszedł większością gło- 
sów. Za pozostawieniem na urzędzie p. D wer- 
nickiego było podanych 41r głosów, przeciw 14; 
za p. Gorłowa—43 przeciw 12-tu. 

Wniosek przewodniczącego, p. Damidowa, 


w sprawie powiększenia składu zarządu ziem: | 


skiego, przez wybór czwartego członka; spotkał 
się z opozycyą archimandryty Witaliusza; mimo 
to przyjęty został większością głosów—42 prze: 
ciw 13. Wobec przyjęcia powyższego wniosku, 


żonem uznaniem i przywiązaniem całej winnickiej 
parafii. Miejscowe T-wo dobroczynności traci 
czynnego i energicznego członka, a parafia gorli- 
wego kapłana i wybitnego kaznodzieję. M. D. 

— Ospa, We wsi Ostołopówce, w powiecie 
hajsyńskim, pojawiła się epidemia ospy. Najliczniej 
chcrują uczniowie miejscowej szkółki wiejskiej. 

— Zjazd nauczycieli szkół ludowych zwołuje 
w roku przyszłym zarząd ziemski powiatu laty- 
czowskiego. Celem zjazdu ma być omówienie po- 
trzeb szkół ludowych i ujednostajnienie pracy nau: 
czycielskiej. 

-— Szkarlatyna. W m. Pałonnem, w powie- 
cie zwiakelskim, grasuje Szkarlatyna, która, zdaniem 
lekarzy, ma w tym roku niezwykle złośliwy cha- 
rakter i wywołuje ciężkie komplikacye. 

— Dnia 19 b. m. przerwane zostały lekcye w 
niższych klaszch berdyczowskiej szkoły handlowej 
z powodn szkariatyny, której było już kilka wypad 
ków wśród uczącej się dziatwy. Lekcye przerwa- 
ne zostały na tydzień w celu przeprowadzenia Ści- 
słej dezynfekcyi w klasach. 

— Motywy odmowy regestracyi. Komitet dọ 
spraw stowarzyszeń odmówił regestracyi statutn 

„I-wa miłośników języka hebrajskiego w Mohylo- 
Sie na Podolu", Odmowę komitet umotywował te- 
mi słowy: „Stowarzyszenia podobne, wprowadzejąc 
odrębność narodową, sprzeciwiają się idei państwo- 
wej — asymilacyi narodowości, zamieszkującej Ro- 
syę. Tak tedy, żydzi asymilujący się (wychrzczeni) 
praw nie nabywają, a żydżi, pozestający sobą, po 
zbawieni są prawa iączeaia się w stowarzyszenia, 
„Perewernyś-biut, nedowernyś—biut." 

— Administracyjne zesłanie. Za nielegalne 
przeprowadzanie przez granicę emigrantów zostali 
skazani na wysiedlenie 7 3 gubernii kraju Połu: 
dniowo-Zachodniepo na 3 lata mieszkańcy Humania: 
D. Bendertki z żoną i córką i przedstawiciel T-wa 
rosyjsko-amerykańskiej żeglugi Z. Wigutow. 

— Pisma żargonowe. W Berdyczowie mają 
się ukazać wkrótce dwa pisma żargonowe żydow- 
skie: „Die Folkstimme" pod redakcyą p. Ł. Cypry- 
sa i „Das Wort“ pod redakcyą p. E. Szatana, obe- 
cnego redaktora-wydawcy „Jużnoj Mołwy*, 

— Nowa fabrykacya. Niejaki p. Lejwi, au- 
stryncki poddany, otrzymał pozwolenie na otwarcie 
w Berdyczowie fabryki sztucznych drewex z mie- 
szaniny odpadków naftowych, trocin i wiórów drze- 
wnych. Nowe „drewka* mają służyć do roznieca- 
nia ognia w piecach. 
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Z powodu dziesięciolecia 
Pogotowia Ratunkowego w Kijowie. 


Lat ro minęło od chwili 
Kijowie Pogotowia Ratunkowego. Na dobie 
więc będzie poświęcić słów parę, tej tak po- 
żytecznej instytucyi, tembardziej, że powstanie 
jej zawdzięczamy całkowicie rodakowi naszemu 
p. Kazimierzowi Modzelewskiemu. Ten czło- 
wiek dobrej woli włożył w tę sprawę tyle 
energii i zamiłowania, tyle czasu poświęcił, 
zasłużyć powinien natrwałą wdzięczność ogólu. 
Praca była nie łatwa. 


powstania w 


Trzeba było zebrać odpowiedni kapitał | 


zakładowy, wyjednać zatwierdzenie statutu, 
wreszcie wprowadzić w ruch stacyę ratunko- 
wą. Wszystkie te czyaności powierzono jed- 
nemu człowiekowi i przyznać należy, że p. Mo- 
dzelewski wypełnił te zlecenia znakomicie 


zgromadzenie przystąpiło de wyboru trzech no» | Zwrócił się przedewszystkiem do jedynej wów- 
wych członków zarządu. Wybór padł na rad-|czas w kraju instytucyi ratowniczej —Pogotowia 


nych: Aleksandra Nikitina (-|-44—11), kapitana 
Prokosa (+42—13) i polaka Witelda Brzozow- 


Í skiego (++36—16) Na czasowego zastępcę pre- 


| zesa 
iż Regi 

Zgromadzenie dokonało dalej wyborów 
przedstawicieli ziemstwa do instytucyi rządo- 
wych. I tak: do komitetu ochrony lasów, obra- 
ny został p. W. Kandyba, do komitetu drob- 
nego kredytu: —p. W. Brzozowski, i do komite- 
tu ubezpieczenia robotnikówp.p. P. Taran i 
S. Domaniewski. Nakoniec zgromadzenie wy- 
znacza Io tys. rb. na zapomogę dla Z 
bałkańskich państw walczących z Turcyą. 
pomoga ma być podzielona równo na 4 zk 
i przesłana rządom pomienionych państw, wraz j 
z depeszami wyrażającemi współczucie i sym- 
patyę. Nadto, wyznaczono 2,000 rb. do roz- 
porządzenia p. E, Demidowej, na bieliznę dła 
rannych. 

Nadzwyczajne zgromadzenie zakończyło 
się tegoż dnia, o g. 6 wieczorem. 


zarządu obrano p. Witolda Brzozow- 


KAGAN PROWIMOTAFELUA. 


(Egis I 93 Gorezyowniek (8). 
— Pożegnanie kapłana. 
b. m. odbyło się w Winnicy uroczyste pożegnanie 


miejscowego wikarego -ks. Kwaśniewskiego, który 
został przeniesiony do Bracławia, 


= wzmocnionej ochrony w Finisndyi za zby» probostwo. Pożegnanie nosiło charakter rzewny, A 
eczne. 


13) 


Piotr Choynowski, 


naiwna. 


Zawróci! pokornie, jak głodny, odpędzony 
od progu pies bezpański. Coś tam grali jeszcze, 
rozlegały się znowu  frenetyczne oklaski, ale 
Kolskiemu byio już zupełnie wszystko jedno... 
„Więc jakżeż tak”, myślał bezradnie: „tom ja 
tu leciał, jak waryat, z końca świata, a ona 
nawet patrzeć nie chce...” Siedziai cichuteńko, 
machinalnie wpychając nogi jaknajgłębiej pod 
krzesło. „Jakieś nieporozumienie, czy co takie- 
go”... A może nie poznała?...* I samo przy- 
chodziło na wargi streszczenie wszystkich 
uczuć: „jak pałką w łeb!.. jak pałką w łeb!...* 

O którejś porze ruszono z miejsc ku wyj- 
ściu. Kolski stanął we drzwiacb, narażając się 
na ciekawość całej sali. Co tam!... musi prze- 
cież sprawdzić... Sunęli obok, jak strumień, ha- 
łaśliwi, głości, rozbawieni... 


późnionych gości, zniesiono jakiegoś starca n 


na|ręce zacierał 


szczery, bo też ks. Kwaśniewski cieszył się zasłu- 


W niedzielę dnia r8 


gdzie cbejmnje 
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Na tem więc miejscu pozwolę sobie wy- 
powiedzieć się w tej kwestyi. 

Pogotowie ratunkowe ma na celu udzie- 
lanie doraźnej pomocy lekarskiej tym, którzy 
w publicznem miejscu ulegli nagłej chorobie 
lub wypadkowi nieszczęśliwemu. Pamiętać po- 


winniśmy, że lekarz, przybywający na wy- 
padek nie leczy, lecz ratuje, co jest wielką 
różnicą. A więc zadaniem lekarza Pogotowia 


jest udzielenie odtrutki otrutym, unieruchomie: 
nie kończyny przy złamaniu, opatrzenie tym- 
czasowe rany i wreszcie postawienie chorego 
w możliwie najlepsze warunki, a więc prze- 
wiezienie w razie potrzeby do szpitala lub do 
domu. Na tem kończy się zadanie lekarza 
Pogotowia, Do mieszkań prywata” Pogoto - 
wie wyjeżdża w wypadkach samobójstw Oraz 
silnych krwotoków, t j. w wypadkach gdzie 
dorażaość pomocy jest konieczna, wyklucza na- 
tomiast wypadki wymagające leczenie, pożosta- 
wiając takowe lekarzom prywatnym, względnie 
t. zw. lekarzom-kuratorom miejskim. 

Pamiętać naieży, że przy stacyi ratunko- 
wej funkcyonuje w dzień i w nocy ambulato- 
ryum, dla udzielania pomocy doraźnej w wy- 
padkach lżejszych, t. je tam, gdzie chory amoże 
sam przyjść, a więc przy drob aych zramieniaci 
i stłuczenia*h przy oparzeniach i t. d. 

Błędnem jest twierdzenie, jakoby Pagoto: 
wie czasem się spóźniło. Wyjazd karetki na- 
stępuje nie później, jak w ciągu mihuty w 
dzień i 3 minut w nocy (od rr wieczór do 
9 rano). W razie wypadku w  podnieceniu 
nerwowem, ludzie zapominają o olbrzymich 
przestrzeniach, górach i fatalnych brukach, ta- 
mujących szybki bieg karety. Zdarza słę też 
często, że wzywają Pogotowie do wypadków 
całkiem błachych, lub takich, w których chory 
mógłby się stawić w ambulansie: Pamiętajmy, 
że odciągając lekarzy bez potrzeby możemy 
często pozbawić pomocy doraźnej ludzi potrze. 
bujących jej koniecznie. Miejmy więc nadzieję, 
że ogól coraz większem uświadomieniem się 
przyczyni się do dalszego rozwoju tej, tak nie- 
zbędnej i pożytecznej instytucyi. m 
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Kaberwknz ryt 

Dié 23 (6) Klemensa P. M. 
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Molan żsprzyw MIGANEFA ry. 
6 grudnia n- së: 
Roku 1517. Zygmunt Stary poślubia Bone. 


— Ze Związku Rówa. Kob. Pol. Dzisiaj 


że|dnia 23-go listopada odbędzie się 8-my z kolei 


odczyt adwokata W. Rudnickiego ma temat: 
„O sytuacyi prawnej kobiety wobec prawa cy: 
wilnego*, według programu: Kohieta w prawie 
rosyjskiem. Kobieta jako matka. Usynowienie 
(adoptacya) Równouprawnienie dzieci niepra- 
wych. Obowiązki względem dzieci. Obowiązki 
dzięci. Prawo zarobkowania. Kobieta w pra- 
wie wekslowem i w prawie handlowem. Szkic 
porównawczy z kodeksem Napoleona. 

Początek o godzinie 8!/a wiecz. w lokalu 


ratunkowego w Warszawie i wzorując się na| Związku Równ. Kob, Pol. (Prorezna a1 m. 1). 


tak świetnie prowadzonej stacyj, 
cyę kijowską ściśle według jej zasad. Z Ware 
szawy też przybył doskonale wyćwiczony cały 
niższy personel lekarski oraz połowa lekarzy 
ze $ p. d-rem Eugeniuszem Gnusem na czele. 
Tak dobrze wyćwiczony personel łekarski oraz 
jego doświadczenie były rękojmią dobrego pro- 
wadzenia interesu, całkiem dla Kijowa niezna- 
nego i obcego. Nadmienić należy, że sanita- 
ryvsz główny p. Piotr Błażejczyk do dnia dzi- 
sejszego godme piastuje swój urząd. 

Ciężkie były pierwsze lata istnienia 
| zej stacyi ratunkowej. Niruświadomienie w 
tej kwestyi ogółu z jednej strony i bezczyn- 
ność ówczesnego zarządu, który istniał tylko 
de nomine, z drugiej strony, wytworzyły 
bardzo poważae trudności finansowe i tylkoj 
niespożytej energii p. Modzelewskiego zawdzię- 
czamy dzisiejszy rozkwit Pogotowia. 

Dziś warunki się zmieniły, publiczność 
lepiej zrozumiała konieczność istnienia tej in- 
stytucyi, uformował się nowy zarzal gorąco 


na- 


zajmujący się jej sprawami, dla tego też praca 
Pogotowia staje się coraz pożyteczniejsza. Dość. 


powiedzieć, że w roku obecnym ilość wypad- 
ków z których pomocy udzieliło Pogowie 
wzrosła do pokaźnej cyfry przeszło 8,000, gdy 
w roku 1903 wynosiła zaledwie 4,000. Dziwić 
się należy jednemu, że publiczność w ciągu 
lat dziesięciu istnienia Pogotowia jeszcze nie 
zupełnie uświadomiła sobie dostatecznie jego 
cele i zakres działalności, -a stąd powstają cd 
czasu do czasu jej niezadowolenia, 


urządził sta-| 


— Teatr polski. W sobotę odbędzie się 
trzecie z kolei popularne przedstawienie po ce- 
nach zniżonych, na którem odegrane będą 
wspaniałe „Dziadg* Mickiewicza. 

W niedzielę dyrekcya teatru, czyniąc za- 
dość licznie wyrażonym  życzeniom, powtarza 
świetną komedyę St. Kiedrzyńskiego p. t. „Gra 
serc" z p. Orieńską, pp. Bogusławskim, Lechow- 
skim, Rychłowskim, Skarzyńskin i Wronckim 
w rolach głównych,—odkiadejąc premierę „Bia. 
łych pawi* do przyszłego tygodnia. 

„Dobrze skrojony frak“, wobec wielkiego 
powodzenia, jakiego doznał na ostatniem przed- 
stawieniu, powtórzony będzie w przyszły 
czwartek. 

— Z P. T. G. W niedzielę dnia 25 listo. 
pada o godzinie 4 po południu odbędzie się 
nadzwyczajne zgromadzenie członków P, T. G. 

Porządek zgromadzenia zapowiada się jak 
następuje: 

1.  Zagajenie, 
sekretarza i asesorów. 

2. Zatwierdzenie porządku dziennego. 

3. Odczytanie i zatwierdzenie protokółu 
poprzedoiego walnego zgromadzenia. 

4. Waioski zarządu i członków: a) pro: 
jekt budowy przystani, oraz zaciągnięcie po- 
życzki na budowe; b) wniosek grupy członków. 

5. Balotowanie 19 kandydatów na czion: 
ków Towarzystwa. 

W razie nieprzybycia W, ilości członków 
Towarzystwa, zgromadzenie powtórne, bez 
| =zględu na ilość obecnych członków, odbędzie 


wybór przewodniczącego, 


z radości. Będzie taniec, kocha- 


wózku—a jej nie było. Portyer dotknąt lekko|neczko, uciechażbędzie! Ho, hot... 


ramienia Kolskiego. „Panie... panie...* Widocze 
nie wyszła przedtem. Przed końcem. 


Drżąc z nerwowego napięcia, brnął 
swem rmizernem paltku ulicą wykwintnych wili, 


Położył się do łóżka i długo szczekał zę»| wśród osędziałych z mrozu drzew. Mylił się 


Czekał daremnie. Dźwięczą kroki ostatnich zae| wiedz, przetłumacz, jak potralisz... he, be!... Aż 
bami pod prześcieradłem. Ale to tylko z zimna. | kilkakrotnie, nim znalazł dom, o 


o który mu cho- 


Tylko z zimna, bo wszystkie sprawy najlepiej | dziło. Mały, parterowy pałacyk w ogrodzie. O- 
odłożyć do rana. Och! nie myśleć, nie pamię-|tworzył mu stary liberyjny sługa, zapraszający i 


tač.. 


do wnetrza grzecznie, śród ukłonów. Długo ka 


Nazajutrz kolo południa pchnął hotelowe- | leczyli obce języki, nim doszli, że obaj są po- 
go boy'a z zapytaniem, gdzie i kiedy można |lakami. Stary ucieszył się. Pani coprawda nie- | szeni zgrabiałemi palcami, zawstydzony do sżpi- 


się z nią widzieć. 


„Żądaj odpowiedzi, koniecz- | ma, ale wróci zaraz, tylko patrzeć. 


nie odpowiedzi!“ Zastanawia się długo, czyļski nie zecbce poczekać? Nie, niej(zechciał: 
należy w takim liście dodawać „uścisk dłoni| przyjdzie za pół godziny. Zza węgła najbliż. |tam! Rzekł po prostu: 


łączy*. To „łączy“... 


E, drobiazg, chyba nale-|szej przecznicy cbhserwował wejściową furtkę, 


ży... I czekał. Wcale nie był niespokojny, o nie!| gorzko żałując niewczesnej odmowy. Jak zimno, 


Co ehwila podchodził do lustrzanej szafy, aby] Boże, jak zimno! 
coś sprawdzić na twarzy, sam. nawet dobrzejjak koń, i krzyżował z siłą wyciągnięte ręce|Panie się ucieszą, z pewnością... 


nie wiedział co. Gwizdał zresztą... 
— Nie było odpowiedzi. 


— Ach, tak—nie było. Poczekaj! masz tu| Co mu tam! Boże, jak zimno: 


franka... nie, dwa franki. 
Nie było — to i co? Nie będzie przecie 
rozpaczał. 


Dla rozgrzewki bił nogami, | gest. 


z kwadrans, by dać im czas się rozebrać, Kol- 
ski ruszył z powrotem. 

Stary sługa przyjął go teraz z przyjśznym 
w |uśmiechem. Tak, panie wróciły, ale on nie pi- 
snął słówka, żeby niespodziankę zrobić, niespo- 
dziankę, he, he!... 

— Bo pan z kraju? Prawda ? 

— Tak, tak, z kraju... 

Lokaj westcbnął tęskliwie: 

— Więc jak mam zameldować? Bilecik... 

Bilet, bilet! Przez moment gmerał w kie- 


Czy Kol-|ku kości. 


I nagle obruszył się wewnętrznie. Co mu 

— Nazywam się Kolski. 

Stary wykonał uniżony, przepraszający 
Koiski. Zsraz zamelduje, w tej chwili. 

Drobnyma, |; 


wedle dorożkarskiego sposobu. Z jakiegoś o-|prawie biegnącym krokiem znikł za wysokiemi 
kna podpatrywano te p z zajęciem. | drzwixmi. 


Czy oni już 
nigdy mie nadejdą 7... 


W tej samej chwili dostrzegł zbliżającą | przedsionku. 
„Dla takiej tam!..-—skrzywiły mu się| się grupkę. Idą, idą! Jacy weseli! I-on idzie—-| Ani wiedział, 


Kolski międlił w rękach brzegi kapelusza, 
rozglądając się bezmyślnie po wspaniałym 
W głowie miał czcześć i pustkę. 
co jej powie... Nawet rzeczy, 


drżące wargi. Ale ona się myli, sądząc, że już|ten—narzeczony.. W Kolskim zakipiała wście- | na które patrzał, stokrotnie w oczach odbite, 


koniec. Nie, nie, moja pani, 


tak się nie gkoń-| kłość. 
czy! Przynajmniej nie z nim, Kolskim! Za wy-|kaj!. 
Tylko jej nie było. |godnieś to sobie ułożyła... Osobiście mi po |krew odegnała uczucie chłodu. 


Śmieje się... a żmija! 


Wyczekawszy 


Poczekaj, pocze- | dawały ledwie niewyraźny, zatarty obraz. 
. Nagle pobudzena, z siłą w skronie bijąca|kieś tam bukiety, satychy angielskie . 


Ja- 


Sugus wracał powoli z twarzą. Ćrewnia- 


ną. Patrząc gdzieś w okna, mimo Kolskiego 
wygłosił sztywnie: 

— Pani niema w domy. 

— Jakto niema ?! 

Stary skrzepł, jak mumia. 

— Pani niema w do.. 

Nim skończył, Kolski sięgał już drugiego 


końca sali. Szedł krokiem mocnym, stanow- 
czym, jakby na rozkaz. Za plecami łopotały 
mu przestraszone okrzyki, później niemrawy 


tętent starczych nóg. Jednym 
dził pusty pokoik i już był 
Zgrzytnęła klamka... 

Jek był, w pałcie i z kapeluszem, wpadł 
do dużego, zalanego słońcem salonu. Rozmo: 
wa obecnych prysła, jakby zmiażdżona trza- 
skiem porzuconych drzwi. Stało się okropnie 
cicho. Oślepły od nieznośnego blasku, Kolski 
kwił przez moment bezradnie, nie widząc, lecz 
czując wszystkie pełzające po nim spojrzenia. 
Na gorącem tle okna płasko czerniała jej smuk- 
ła wyprostowana syiweta. Postąpił kilka kro- 


susem  przesa- 
przy drzwiacb. 


ków... Ani drgnęła... Z podziwem usłyszał 
wydarty z własnego gardia dźwięk: 
— Przyjechałem... 
(D, n.) 
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się dnia 2 grudnia r. b. o gc dzinie 4 po po» 
łudniu. zj i 

— Czwartą z rzędu) wieczornicę, zapo- 
wiedzaadą przez Zarząd P. T. G. na najbliższą 
sobotę, urozmairi śpiew chóralmy „Lutni*. Wy- 
koaany będ'ie szereg utworów na chór mie- 
Paa Dsłegacye. Cesarskie Towarzystwo 


tchnie organizuje 1—7 grudnia „w Peters- 
burgu zjazd w sprawie urządzeń miejskich. Ra- 


DZI 


wej przy ul. Nowo-Żylańskiej Nir. Merkułowa 
aresztowano. 

— ARESZTOWANIE. Onegdaj w nocy po- 
licya dokonała rewizyi . domów „zajezdnych i noćle- 
gowych na Peczersku i aresztowała tam 172 osoby, 
nie mające paszportów. 

W innych rejonach] miasta“ policya śledcza 
aresztowała 4r podejrzanych osobników. 

— DEZERTERZY. W domu” 60 przy zauł 
Mokrym aresztowano I, Nikołajenkę, dezertera z 165 
rówieńskiego pułku piechoty. 

Na W. Wasylkawskiej | aresztowano drugiego 


da miejska dełegowała na zjazd powyższy rad. |dezertera A. Czerkaskiego, który od dłuższego 


nego T, Burczaka i 
Kia wydziału mierniczego W. Lwowa. +1 
Fiektrotechnik miejski inż. K, Kaniewiec 
został delegowany do Moskwy, gdzie przyjmie 
udział w obradach VII wszechrosyjskiego zjaz- 
du elektrotechnicznego: 
> Wystawa kijowska. Wydział skła- 


W. Jozefíego oraz kontro- cyt mieszkał w Kijowie za paszportem na imię 
tki 


isa. 
! — POZAR. Oaegdzj w pokojach umeblowa 
nych przy Kreszczatyku Nz: 58 wszczął się pożar, 
który zostzł wkrótce ugaszony. 
— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Da.21 go 
listopada w domu Xe 25 na zjeździe Wozniesieńskim 
Miał miejsce rieszczęsiiwy wypadek z 75 letnią M, 


36% zbożowych ministerstwa przemysłu i ban- Maąksimienkową. Staruszka była troszkę podchrn'e- 


- Q: 
dlu zamierza demonstrować na wystawie model A 


clewatora w ruchu. 


i w tym sianie zabrała się ão zapalania lam 
Pea upadia, nafta zapaliła się i płomień 
ogarnął ubranie staruszki. Zanim nadbiegli na krzy- 


— Onegdaj odbyło się posiedzenie sekcyi |ki staruszki sąsiedzi, odniosła ona już ciężkie popa- 


awiacyi i = 
tyczące drządzenia oddziału lotnictwa na przy- 
szłej wystawie kijowskiej. W celu możliwie 


i sztuki 


pełnego przedstawienia rozwoju awia- 


tycznej sekcya delegowała do Paryża miejsco- 
wego k tnika p. ; 

A] ia'u W wystawie produkujących aeropla- 
ny firm, 


Pozetem postanowiono zwołać w czasie 


wystawy wszechrosyjski zjazd lotniczy i, o ile|da miały mi r 
urządzić wzlot Kijów-— | mianowicie jeden z więżaiów z cyrkułu bulwaro- 


okaże się to możliwe, urządzić w: 
Sewastopol. Do sekcyi awiacyjnej należy obe- 
cnie około 20 osób; prezesem sekcyi jest p. S. 


Kartawcew, wicepreresem — kapitan Markow iłsi 


s: kretarzem R. Ostrowski. 

— Uwolnienie chorych umysłowo. Głó- 
wny ordynator kijowskiego szpitala wojskowe- 
go zawiadomił gubernatora, iż w roku bieżą- 
tyn komisya lekarska rzeczonego szpitala uzria- 
ła za chorych umysłowo 1 dlatego niezdolnych 
do służby wojskowej 200 ludzi. Wszyscy oni 
zostali uwolnieni od służby wojskowej, 


na którem rozpatrywano kwestye, do-|rzenia twzrzy, rąk i piersi. 


Poszkodowanej udzie- 
oro pomocy lekarskiej. Pogotowie odwiozło po- 
szkodowaną do Szpitala Aleksandrowskiego. 

— BUŁKA ZE SZKŁEM. Służąca dyrektora 
4:g0 pimnazyum A. Jakimacha kupiia w piekarni 
Sżedla na rogu5W, Waśsylkowskiej i Laboratornej 


A.Swiesznikowa dia zapewnie. | bułkę francuską w której znaleziono kawałki szkła. 


Zauważono to wówczas, gdy Syn dyrettora Aleksy 
zaczął jeść bułkę i poranił sobie szzłem usta. But. 
kę oddano do policyi. 

— UCIECZKA WiĘŻZNÓW. Da. zr listopa- 
ejsce dwie ucicózki więźniów. Uciekł 


wego, a drugi z padolskiego. W cyrkule bulwaro- 
wym siedział A, Lesuiow, który brał udziałów sa- 
moobronie moskiewskiej w r. r905, a następnie stał 
ę złodziejem i grasował w Kijowie. Po, raz ostat: 
ni schwytano go mm kradzieży w jednem z mieszkań 
brzy ul. Nazarjewskiej i osadzono w cyrkule. Po 
zwykłym spacerże z innymi więźniami A. Lesutow 
wraz z 2 więżdiami,pozostał pod strażą 'stójkowych, 
piłując drzewo w podwórzu cyrkułu. Po ukończe- 
niu roboty więżniowie zamierzali udaćlsię z powro- 
tem do swych cel, gdy nagle Lesutow rzucił się 
w bok, przeskoczył przez płot i pomknął w stronę 
dworca kolejawego. Stójkawi puścili się w pogoń 


przy-|l zaczęli strzelać, lecz zbiegowi udało się umknąć 


orem I62 zostało wysłanych do miejsc stałego | Szczęśliwie. Drugi zbieg został uwięziony niezadłu- 


zamieszkania bezpośrednio ze szpitala, 
dano pod opiekę krewnych, 6 zaś umieszczono 
w szpitalu Kiryłowskim. 


28 od.|$? przed ucieczką na „tołkuczce" ze skradzionymi 


narzędziami chirurgicznemi. Złodzieja dostawiono 
do cyrkułu, nie zdążono jednak jeszcze stwierdzić 
j”go osobistości, gdy ten wybiegł z cyrkułu i um- 


— Epidemie. Lekarze ziemscy z Kornina I Knal bez śladu. 


i Chodorkowa powiatu skwirskiego zawiadomili 
gubernialny zarząd ziemski, iż w okręgach ich 
szerzą się epidemie: w kornińskim—dyfteryt, w 
chedorkowskim—szkarlatyna. 

— Echa głośnej sprawy. Jak wiadomo, 
znana ze sprawy Juszczyńskiego Wiara Czebie- 
riakowa wytoczyła przeciwko kilku miejscowym 
gazetom procesy o potwarz w druku. Obecnie 
do sądu okręgowego wpłynęło od sędziów śled- 
czych 5 takich spraw, „które zostaną padobno 
rozpatrzone po osądzeniu sprawy Bejlisa. 

— Nowy dworzec kolejowy. W pierw- 
szych dniach stycznia 1913 r. zniesiony zosta- 
nie stary dworzec kolejowy, znajdujący się 
wprost ulicy Bezakowskiej, a na jego miejscu 
kosztem 3 i pół mil. rubli stanie olbrzymi no- 
wy gmach, urządzony według najńowszych wy- 
magań techniki. Będzie to największy i naj 
piękniejszy dworzec w Rosyi, zaopatrzony w 
szereg tuneli, kolejek elektrycznych dla przewo- 
żenia bazażu, biuro informacyjne, biuro dla do~ 
Statczania bagażu do domu i t. d. 

Trzy olbrzymie poczekalnie: I—II, MI i 
IV klasy będą urządzone na wzór największych 
dworcjw zagranicznych. Za pomocą specyalne- 
go przyrządu  elelstrycznego publiczność będzie 
informowana o czasie przyjścia i odejścia po 
ciągów, braz o ilości minut, które pozostają U 
odejścia takowych. Odpowiednie liczby i na: 
zwy będą się ukazywały nma umieszczonych w 
widocznych miejscach ekranach. Każda pocze- 
kalnia będzie posiadała dwa takie ekrany, Dla 
pasażerów, przesiadających sie z pociągu dopo- 
ciagu i jadących po linii Kijów-Padół będą 
urządzone specyatne poczekalnie. 

Nowy dworzec połączony zostanie z bu- 
dvjącym się obecnie 4-piętrowym gmaciiem biur 
pocztowych wiszącymi, oszklonymi i ogrzewa- 
nymi koryśarzami. Piac przed nowym dwor- 
cem, którego iront wysunięty zostanie o kilka» 
naście sążni bliżej wylotu ul. Bezakowskiej, bę- 


dzie uprzątnięty i wyrównany. Znajdujące się)” 


w pobliżu, przy ul. Źylańskiej, sadzawki i bło- 
ta będą zasypane. Na ich miejscu powstaną 
ogródki i klomby, a ogromny piac dokoła bę: 
dzie wpbrukowany dużemi piytami z granitu. 
Ozecny tymczasowy dworzec kolejowy zosta- 
nie przerobiony na mieszkania dla urzędników 
kolejowych. Roboty Przy budowie nowego 

orca rozpoczną Się na wiosnę 1913 r. i za- 
wów (w zostaną nie wcześniej, jak za dwa 
ata. 

W związku z budową dworca zarząd ko- 
lei Poł.-Zackodnich zakomunikował wydziałowi 
komór celnych, że przed 1-ym stycznia 1913. 
znajdujące się w Ssiarym gmachu kolejowym 


Ime; 
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Ogólny siem pogody w Rosył europejskiej 
wana UA podtinws związ mu glówoęzo (e 
nie wzytnr gui (zygyo=goi 


Opady natowano w połowie półnoćnej Rosyi 
europejskicj Temperatura niższa od normalnej na 
wschodzie; zbliżona do normalnej na połudn.-wscho- 
dzie; wyzsza od normalnej w pozostałych rejonach. 

u Bogodayprzewidywana: temperatura$około O“ 


$na północnym zachodzie; przymrozki na zachodzie, 


ółnocńym zachodzie i w centrum. Słabe mrozy na 
półnolnym wschodzie, umiarkowane w środkowem 
i dolnem dorzeczu Wołgi:i w dorzeczu Kamy. Zna 


czne mrozy w skrajnym wschodnim i skrajnym po- 
łudn.-wachodnim łpasach. Opady możliwe w półno- 
tnej połowie Rosyi europejskiej. 


PRZ VAROHAŁI BO KUGWA. 


siel Continental: pp.1 Laupert Brumo z 
Charkowa; Makduf De a a eh Chutarew 


4 Orand-Hôtel: pp. Dworzecki L, rejent; Tau- 
ik Karel, pod. austr.; Dewison Hugo, pod. angiel 
Zki; Suadąll Ernest, pod, szwedz; Stembok Her- 
sgard hr. pod. szwedz.; Stern Alfred z Rostowa; 
Miller Alfred z Warszawy; ;Rozenbach Kazimierz 
z Warszawy; Joffa S, kupieć z Petersburga. 

Hotel François: pp. Olszewski Stefan z pod. 
gub.; Posternak Szymon z Petersburga; Szacki Ser- 
giusz z Kurska; Reżycka Zeneida; Cholwejberg 
Sergiusz 2 Moskwy; Mirbach Katarzyna z Łucka; 
Chitrowa Wlodzimierz z Charkowa; Chruszczow 
Aleksander z zagranicy; Kleszcz Władysław z 
Łucka. 

Hotel Ermitage: pp. Sabhatowski Piotr, re- 


jent; Machczyński Józef z Berdyczowa; Machczyń 


biuro pocztowe powinno być przeniesione w |Ske Wiktorya; Kalikst Dunin Kozicki, obywatel; Gu 


inne miejate. Wobec tego, iż biuro to miało | 


być przeniesione do gmachu komor celaej 
który zostanie ukończony zaledwie w nir 
przjszłego roku, zarząd ceiuy zwrócił się do 
raczelnika ko'ei z prośbą o pzolongowanie wy- 
znaczonego terminu do kwietnia r. 1913 


— KRADZIEŻE w SKLEPACH. D 
wczoraj nider zuchwałej kradzieży ze PAE ME 


firmy charkowskiej w domu Aè ro 
w a na Kreszczutyk 
aC Trabskiego“. Złodzieje zabrali się do m 


wielki rach | Jada cha a 
wie u l sada chwila mogli się zjawi jekci 
1 otworzyć sklep, Złodzieje przyszli ma pól piałat 
ny przed otwarciem sklepu, otworzyli zamki, pod- 
nieśli żelazne żałuzye i weszli do magazynu. Za- 
bzawszy najcenniejsze futra spokojme wyszli ze 
sklepu zamknąwazy z powrotem żaluzye w obecno- 
ści stróżów i udali się w stronę Padolu 
powziął nawet nejmniejszego podejrzenia 
mogli być złodzieje, sądził, że Są 10 subjekci przy- 
słani pū cos do Skicpu Dapiero gdy zjawili się 
prawdziwi subjekci cała rzecz się wykryła. Wszczę- 
ta alarm i zawiadomiono policyę. Przy sprawdze- 
niu (żkradrionych rzeczy okazało się, że złodzieje 
zabrali futra wartości około 7 tys. Policya wszczę- 
A paski poszukiwania złodziei i skradzionych 
eczy. 
. _ Ubiegłej nocy w domu XM 27 prz j 
nej złodzieje dokonali niemniej zuchwalkj AE 
ży ze sklepu K, Kosiakowej. Pomimo Czujnej stra- 
ży stróżów, wyłamzli oni witryny w sklepie od stro- 


my podwórza i skradli 18 
wartości 300 rb. radii 18 czapek karakulowych 


. — KRADZIEŻE. W domu M 29 przy M,-Bła- 
Bow ao efskiej okradziono Ni diajenkal da 214 rb. 
od sed > 'ołoskiej Ma 29 okradziono mieszka- 
nie Pawlenki. Złodzieja K. Wasilenkę ujęta. Ubie 
piej a payuk Ma Eie X 9 niejaki B. Gu- 
Gb, Sas; ; p 
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lawarów. jak się okazało sprawcą kradzieży 
jedenia subjektów Merkułow, 4 Kradzieży był 


Inaleziono w mieszkaniu siostry 


Kreszćzatyku był już 


StróŁ nie 
zeby to 


= 


S; Gejcht G; Gulman Stefan; Gichber Włodzimierz; 


adzież ! 


złodzieja Kupenko- 
á 


pa 


lawicka Anna z Warszawy; Rustow ]., kupiec z 
Odesy; Zabawski Aleksander z kijow. gub; Goryń 
ski Mikołaj z Żytomierza; Rejder M. z Sum; Rudko 
Aleksander, pom. prokur. z Mohylowa. 

Hotei Universal: pp. KupriejJakóbjiz Charko- 
waj Roweński Michał z Żytomierza; Pac Pomaracki 
Aleksanler z Wasylkowa. 

Hotel Htadyniuka: pp.) Kubiszezew Nestor, 
dyrektor cukrowni; Rapoport, pom. adw. przyś.; 
Safronow W łodzimierz,ijpodpuł ;”Kraśniańska tEl- 
żbieta z Priłuk; Wal Edward z Beresteczka; Szpa- 
towska Helena; Maciejewicz; Konstanty z» Wasylko- 
wa; Miłosławska M; Bułach Włodzimierz, dym, 
geu; Diechtiar Daniel, buchalter; Berestowski An- 
toni z Wasylkowa; Dołgokołow M. z Irkucka; Tn- 
łubjew Daniel, porucz. k 

Palast Hôtel: pp. Zike Piotr; Danilewicz Mi- 
chal; Stobodkin M, kupiec; Fejbiszówicz S., kupiec; 
Fridman M., kupiec; Kozłowa „Marya, obywatelka; 
Kisler Jakób, kupiec; Lurie lzydor z Berdyczowa; 
Rylke Henryk, podporucz.; Gejsler [Michał inżyn.; 
Szapiro G, kupiec; Zicleńska Dora; Bojarski Jakób, 
kupiec; Piński Borys, lekarz. i 

 trrandeHótel Lmpertal; pp‘ Karpowicz Karol; 
Kiriławicz Jan; Skakowski Józef, adw.qdtprzys.; Cy- 
meraann G. kupiec; Rabinowicz © Leon; i. Dudelzak 
Ch; Borman Abram, kupiec; Fridzajcżyk Borys; 
Rasnowśki ] ; Połoński J; Bronsztejn Z; Waserman 


Szeftel T.; Fingaret C; Certenberg R; Szojnowit 
G.; Lewityn |; Umański S. 

Hotel ttosya: pp. Ołówiennikow Borys: Byez- 
kow Aleksander; Malszew Jan; Laszczenko Aleksy; 
Domaracki Wasyli; Fabrycim Michał; Jaroszewska 
Wasyli; Iwanow A; Szwindt Wasyli; Wejchert Ka- 
zimierz, Swietloszczewa Marya: Lubarski Mikołaj; 
Garbarew Aleksander; Orsag Michał; Własienko 
Piotr; Gryncaricz Teodozy. 


Rewanż... niemiecki, 


Pismia hakatystyczne zamieściły odezwę, któ- 


ki powtarzamy ze wzgledu na charakterystyczność 
tonu i treści. 

Do niemców w mieście i na prowincyi! Od 
lat dziesiątek głoszą) prowedyrzy polaków bojkot 
| przeciw obcym, to zasczy przeciw (kupcom i prze- 
Kradzione rzeczy | mysłowcam niemieckim; i to już dawno, zanim rząd 
ruski chwycił się środków przeciwko grożnej pań” 


Brzmi ona: 


A IK 


ZI JOWS3SE i 


3 


PORE ZZ Z O CO O A 


śtwu_politycejpolaków celem wzmochienia niemczy- 
zny. Nawet w Czasach pojednawczej polityki Ca 
priviego bojkot polski się nie zmniejszył. Zupełnie 
naturalnie! Bo bojkot był i jest środkiem do pchnię- 
cia; naprzód wzmagającego się polskiego stanu prze- 
myśsłowego i do wyrugowania niemieckiego stanu 
przemysłowego. 

Ośmieleni sukczsami południowych słowian 
na; Bałkanach (?) starają się prowodyrzy polaków 
współcbywateli polsk ch  poszczuwać przeciwko 
rządowi pruskiemu nietylko na publicznych zebra 
niach i za pomccą prasy, lecz jeszcze bardziej we 
wszystkich towarzystwach ‘polskich. W ten'sposób 
rozbudzona nienawiść używa w {pierwszym rzędzie 
ej tak często wypróbowanej broni —bojketu. 

Bojkot ten przybiera | obecnie formy, jak ni- 
gdy jeszcze. Ciężko cierpią pod tym bojkotem na- 
si kupcy i przemysłowcy! Tem bardziej zaś, że 
ubiegły rok nieurodzaju,| zagraniczno-polityczne za- 
wikłania i dzisiejsza drożyzna pieniędzy obrót i dn- 
cha przedsiębiorczego obniżyły i tsk już do mi- 
nim um. 

Diatego, niemcy! kto dziś jeszcze kupuje w 
polskich_składach, lub czynijzamówienia u polskich 
rzemieślników, ten wyrządza niemieckiej gospodar- 
ce, a temsamem swemu niemieckiemu narodowi 
świadomie wielką szkodę. My, niemcy, stanowimy 
finansowo najsilniejszą warstwę górhą —w miastach 
ipo wsiach Tylko nasza narocowa obojętność 
pozwoliła bojkotowi polskiemu stać się bronią, któ- 
ra niemieckim naszym „współobywatelom zadsje 
głębokie rany, Gwiazdkę mamy „zas pasem! Nie 
opuśzczajcie swych rodaków! jj;Czyńcie,fj zwłaszcza 
Wy,;kobietyżniemieckie, zakupy, Swe į codzienne w 
przedsiębiorstwach niemieckich! Kupujcie na miej- 
scu! Popierajcie niemiecki przemysł i niemiecki 
handel!“ Odezwę podpisały: f. „Zarząd )! związku 
prowiacyonalnego] niem., Towarzystwa ha kresy 
wschodnie"ioraz „Zarząd grupy ] poznańskiej niem, 
Towarzystwa na kresy wschodnie." 


A ama mon NE 


Z giełdy: cukrowej. 


—— 


Na ostatiem posiedzeniu komisyi notowkń 
przy giełdzie kijowskiej zaregestrowano następujące 
tranzakcye: 

1) 3o,ooofpudów, stacya<Biała,Cerkiew, po 
4 rb. 10 kop, na grudzień-marzec (wiaściciel ću 
krowni—kijowskiemu bankowi Prywatnemu); 

2) 25200 pudów, staċya Browki, po 4 rb. 
5. kop.ynaklisiopad—grudzień (A. Tereszczenko — 
warszawskiemu bankowi Handlowemu); 

3) 60,000 pudów, stacya Kijów II, po 4 rb. 
20 kop.,zna, grudzień-luty, (właściciel cukrowni — 
T-wu rafineryi odeskiej); ' 

4) 100,c00 pudów,j:Stacya Mizocz, po 4 rh 
16 kop., na listopad—grudzień (cukrownia Oziera 
ny—rafineryi Żytyńskiej); 1 

5) 40,500ipudów, stacye Michajlenki, po 4 


7 rb. 8 kop., na listopad (Mirkin— właścicielowi cu- 


krowni). 

Swiadećtwa ce$yjne: 

1).;;30,000 pudów, po 54 kop., na' luty I (dom 
handlowy I. Bregman—bankowi Zjednoczonemu w 
Odesie); 

2) 30,00% pudów po 56.kop, 'na listopad 
(bank—dom. handl. I, Bregman); 

3) 15,000 pudów po 53 i pół kop, na ma- 
rzeć (kijowski bank Prywatny — warszawskiemu 
bankowi Handlowemnu). 


Telegramy. 


Od korespondentówzwiasnych i Agencyi Poe. 
tersbursktej. 


Wojna na Bałkanach. 
(Telegramy: dzienne). 


Przed zawarciem: pokoju. 


Ateny (AP). „Gazeta Salonicka* pisze, 
„Jesteśmyfupoważnienij doźroświadczesia, że z 
powodu ugody między rządami serbskim 2 
greckim, Monastyr zostanie uznany za pro- 
wiacyę grecką, skutkiem czego zostaną w nim 
wprowadzone rządy greckie. 

Getynja (AP) Rząd nie otrzymał jeszcze 
urzędowego zawiadomienia O podpisaniu j rozej; 
mu. Ponieważ Skutari otoczone jest ze'wszy: 
stkich stron, a załoga i nadal będzie usiłowała 
odpierać oblegających, — rezultaty, rozejmu ł' da- 
dzą się w Skutari odczuć dopiero wówczas, jeżeli 
dowódca miasta zostanie |zawiadomiony * przez 
speryalnego pełnomocnika tureckiego. 

Sofia (AP) Jako delegaci od Bułgaryi dla 
prowadzenia narad pokojowych wyznaczeni zo- 
stali: Dancew, ambasador w Londynie—Madża- 
row i/generał;Sawow.4$ Każde z ;państw związe 
kowych będzie reprezentował jeden  delego- 
wany. 

Konstantynopol (AP). Podług wiadomości 
urzędowych, rozejm z Bułgaryą,i Serbią i Czar- 
nogórą zostal; podpisany. Wiadomości”'o roz- 
wiązaniu związku bałkańskiego są fałszywe: 
Sfery rządowe przekonane Są, iż Grecya w prze 
ciagu paru dsi również podpisze protokół ro- 
zejmu:. 

Narady, dotyczącejpokoju rozpoczną się 
w Londyrie, I! grudnia, wtedy również rozpocz- 
nie się dostarczania zapasów żywności fortecom 
obleżonym. 

Porta protestowała przed mocarstwami 
przeciw uciskowi, jakiego dopuszczają aię gre- 
cy i bułgarzy nad ludnością muzułmańską w za* 
jętych przez nich miejscowościach. 

Delegaci otomańscy, którzy przybyli o 6 
g. po poł. z Bachcze<Kioj do Sofii przywieżli 
protokół rozejmu, następnie brali udział w po- 
siedzenłu rady ministrów. 

Pelnomoenikami,otomańskimi dla narad 
pokojowych będą: minister handlu Reszyd-pasza 
ambasador w Berlinie — Osman-Nazim-pasza i 
prawdopodobnie również minister spraw zsgrz- 
nicznych — Nurad-U agian. 


Operacye przewozowe greków. 


Ateny (AP). Ministerstwo marynarki ogło- 
silo komunikat o operacyach floty greckiej, 
broniącej linii komunikacyjnej armii bułgarskiej 
z Salonik do Dede:Agacz. 

, Brygada bułgarska z A z 13 ooo żoł: 
ni oraz 3.000 koni została przewieziona na 
17 słkiijeh podzosioną floty greckiej, której 
część strzegła wejście do Dardanelów, druga 
zaś wyruszywszy z Salonik skierowała się w 
stronę Dede-Agaczu. Eskadra ta składała się 
z czterech pancerników, dwóch torpedowców i 
statków transportowych i przybyła do  Dede- 
Agaczu dnia 15:go listopada. 

Wylądowania wojsk na brzeg dokonano 
w ciągu 18 godzin. 

Eo wylądowaniu wojsk bułgarskich eskad- 
ra grecka opaściła Dede-Agacz, W tym 
mym czasie zorganizowano przewóz 
jeńców z Salonik do Grecyi. 


statków handlowych. 


f albowiem zdjęcie blokady morskiej pozbawiłoby 


Sa» 
30-000 
Ogółem brało 
udział w operacyach wojennych 95 greckich 


koczowników nā- rzecz wojny świętej turków 
z państwami bałkańskiemi. Na czele fanatycznie 
agitującego duchowieństwa stoi Kaziali. 

Do Massułu udała się druga partya ocho- 
tników, przeważnie kurdów. 

Z Maragi donoszą, iż do Kurdystanu udało 
się 4-ch agitatorów w celu agiiacyi pośród 
kurdów na rzecz wojny świętej. 

Teheran (AP). W najbliższym czazie prze- 
widywane jest częściowe przekształcenie gabi- 
netu z włączeniem do składu tego ostatniego 
bardziej zdolnych do pracy elementów. 


Kwestya marokańska. 


Paryż (AP). W komisyi do spraw zagra- 
nicznych generał Lyautey oświadczył, że posta- 
ra się przedostać do Maroka o ile możności 
bez ekspedycyi wojennej, w wojennych zaś 
operacyach będzie się starał obchodzić bez 
powiększania obecnego kontyngensu, aby nie 
odciągać wojsk od stolicy. Położenie w Maro- 
ku obecnie jest zupełnie zadawalające, chociaż 
możliwe Są rozruchy wśród miejscowych ple- 
mion. Budżet Maroka dochodzi do 16 milio- 
nów i pokryty zostaje dochodami zwyczajnymi. 
Lyautey nie jest zwolennikiem bezzwłocznej za- 
miany zarządu wojennego na cywilny. 


Budżet amerykański. 


Waszyngton (AP). Minister skarbu doma- 
ga się w doroczīem sprawozdaniu radykalnej 
reformy bankowej systemu monetarnego. We- 
dług preliminarza budżetowego na r. 1913 zwy- 
czajne dochody wynoszą 711 milionów dola- 
rów, wydatki — 670 milionów dolarów, oprócz 
tego wydatki na kanał Panamski wynoszą 42 
mil. dolarów. Deficyt wynosi przeszło milion 
dolarów. 


(Telegramy nocne). 


Pod Adryanopolem. 


Sofia (AP.). Według otrzymanych wiado- 
mości, położenie Adryanopola jest bardzo cięż- 
kie. Dotkliwie daje się uczuwać brak zapasów 
żywności. Na propozycyę bułgarów poddania 
się, dowódca twierdzy odpowiedział odmownie, 
poczem baterye bułgarskie rozpoczęły bombar- 
dowanie miasta, które trwało całą noc. Z rana 
projektowano przystąpić do decydującego sztur= 
tnu, lecz zawarcie rozejmu przerwało kroki wo- 
jenne. 


Akcya armił bułgarskiej. 

Sofia (AP.). „Mir* komunikuje, iż wojska 
bułgarskie, które wzięły do niewoli kolumnę 
Jawer baszy, zajęły Keczan i wzgórza Kuruda, 
Gubra i Kuszka, ważne pozycye strategiczne 
na północy półwyspu Gallipoli, Po zawarciu 
rozejmu następowanie wojsk bułgarskich zosta: 
ło przerwane. 


Ostrzeliwanie Valony. 


Rzym (AP) Z Valony donoszą, że dwie 
greckie kanonierki ostrzeliwały miasto. Jeden 
z granatów trafił pomiędzy konsulaty austro- 
węgierski i włoski. 

Dowódca okrętów oświadczy! parlamenta- 
rzom, że otrzymał rozkaz blokady wybrzeża al- 
bańskiego, ponieważ wchodzi ono w skład te- 
rytoryum tureckiego. Izmail-Kemal telegraficz- 
nie złożył protest wielkim mocarstwom i rządo- 
wi greckiemu. 


Stanowisko Grecyl. 


Ateny (AP) Prasa, komentując odmowę 
Grecyi podpisania rozejmu, sądzi, że powinna 
ona była tak postąpić, ponieważ zawarcie ro- Zatwierdzenie wyroku. 
zejmu byłoby ze szkodą dla sprzymierzeńców, za © 

Petersburg (Wł.). Senat zatwierdził wy- 
rok warszawskiej izby sądowej w sprawie Wi- 
ktora Gomulickiego, skazanego na 1 rok twier- 
dzy za wydanie powieści pod tyt. „Pod Stocz- 
kiem‘. 


Grecyę możności przeszkodzenia połączeniu się 
wojsk tureckich, rozrzuconych w Macedonii i 
Epirze. Niepodpisanie przez Grecyę protokółu 
nie przeszkodzi jej wziąć udziału w układach po- 
kojowych w Londynie, co jest przewidziane w 
układzie rozejmu. 

Ateny. (AP.). Grazcta „Ilestia* zaznacza, 
iż oznajmienie posła greckiego w Paryżu, doty- 
czące rozejmu, że warunki Turcyi |niweczą cel 
wojny, wywarło wielkie wrażenie w prasie mię- 
dzynarodowej i wywołało z jej strony rady 
pod adresem państw Sprzymierzonych — unika- 
nia wszelkich nieporozumień. Oznajmienia Ro- 
manowa nie można uwążać za potwierdzenie 
pogłosek o nieporozumieniach wśród sprzymie- 
rzeńców. Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, iż 
każdy ze sprzymierzeńców podaje własne swe 
warunki. Rezultaty rozejmu mogą mieć roz- 
maite następstwa dla każdego z państw sprzy« 
mierzonych, jednak różnica zapatrywań na tę 
kwestyę nie oznacza niezgody. Grecya nalega 
na utrzymanie blokady morza Egejskiego, czyni 
to jednak głównie w interesach państw sprzy- 
mierzonych. 

Na „zakończenie gazeta pisze: „Mamy 
podstawy do przypuszczenia, iż układy pomię- 
dzy sprzymierzeńcami zakończą się przyjęciem 
wspólnej decyzyi i zupełną zgodą sprzymierzeń: 
ców celem zabezpieczenia osiągnięcia celu 
wojny“. 


Odrzucenie skargi. 


Petersburg (Wł.). Senat uchylił skargę 
Roszkowskiej, skazanej na osiedlenie za nale- 
żenie do partyi P. P. S., oskarżonej w głośnej 
sprawie Małeckiej, która została ułaskawiona i 
wysłana za granicę jako poddana angielska. 


W sprawie samorządu. 


Petersburg (Wł.) Z powodu rozesłania 
posłom do Rady Państwa sprawozdania ko- 
misyi o samorządzie miejskim w Królestwie 
Polskiem, „Riecz* występuje przeciwko człon- 
kom komisyi polakom, którzy jakoby nie bro- 
nili nizkiego cenzusu. Jak wiadomo na wiosnę 
„Riecz* oskarżała polaków, że jakoby z ich 
inicyatywy miało nastąpić podwyższenie cen- 
zusu. 


Z Rady Państwa. 


Petersburg (WŁ). „Riecz* komunikuje, iż 
polacy posłowie do Rady Państwa postanowili 
wejść do składu centram Rady Państwa, wy- 
brawszy na swoich przedstawicieli do biura centrum 
hr. Olizara i Szebeko. Wiadomość ta tyczy 
się oczywiście roku zeszłego; obecnie Sprawa 
ta rozstrzygnie się dopiero w przyszłym tygod- 
niu, gdy rozpoczną się wybory prezydyum Oraz 
biura centrum. Możliwą jest rzeczą, iż zmian 
żadnych w składzie prezydyum nie będzie. 


Dokała wojny. 


Solla (AP). Powrócił tu z terenu wojny 
rosyjski agent wojenny Romanowskij. 


Stan sanitarny armii bułgarskiej. 


Sofia (AP). Wbrew wiadomościom, jakie 
podawały gazety,' stan sanitarny wojsk bu!zar- 
skich jest w zupełności zadawalający. Duch 
armii doskonały. 


Echa mowy Bethmanna-Holl wega. 


Sofia (AP). Komentując mowę Bethmanna- 
Hollwega, „Mir“ zaznacza, iż Niemcy pragną 
utrzymać dobre stosunki, w szczególności zaś 
ekonomiczne, z państwami bałkańskiemi. Gazeta 
pisze: „Jeżeli Niemcy wraz z innemi wielkiemi 
mocarstwami dopomogą po ukończeniu wojny 
do uregulowania raz ma zawsze wzajemnych 
stosunków narodów bałkańskich, wówczas znaj- 
dą one w państwach bałkańskich nowych przy- 
jaciół i sprzymierzeńców. 


Zaprzeczenie. 


Ateny (AP). Ateńska agencya telegra- 
{liczna kategorycznie zaprzecza doniesieniu ga- 
zety „Neue Freie Presse* z Sofii o starciu pod 
Xeresem greków z bułgarami. Stosunki pomię- 
dzy sprzymierzeńcami i ich armiami są po daw- 
nemu jaknajprzyjsź niejsze. 


Dokoła Dumy. 


Petersburg (Wł). W kuluarach Dumy 
krąży pogloska, że zrzeczenie się przez ks. Woł- 
końskiego kandydatury na stanowisko wicepre- 
zesa Dumy nie jest ostateczne. Jest nadzieja, 
łe da się on namówić. 


Petersburg (WŁ). Członkowie kancelaryi 
Dumy żegnali Szzonowicza, któremu ofiarowa- 
no cenny upominek. 


Petersburg (WŁ) Wczoraj wieczorem 
miała się odbyć narada delegatów październi- 
kowców i nacyonalistów. Osiągnięcie porozu- 
mienia jest nader wątpliwe. Wynik oczekiwa- 
ny jest dziś przed posiedzeniem Dumy. 


Petersburg (Wł.). Według pogłosek, pa- 
ździernikowcy, postępowcy i kadeci są przeciw- 
ni adresowi z tego względu, żeby nie wywo- 
ływać sporów zasadniczych o ustroju konstytu - 
cyjnym. Rząd jakoby również jest przeciwny 
adresowi. Prawicowcy zaś, żądni skandalów, 
które przy tem będa nieuniknione, nalegają na 
wystosowanie adresu. 


Petersburg (Wł). Trwają w dalszym 
ciągu układy w sprawie kandydatów do prezy- 
dyum. Krażą pogłoski, że w razie, gdyby nie 
doszło do porozumienis nacyonalistów z  pa- 
ździernikowcami, prawicowcy będą wszelkiemi 
siłami dążyli do zerwania prezydyum. 


Deklaracya Kokowcewa. 


Petersburg (WŁ). Donoszą, że Kokaw- 
cew wystąpi z dekłaracyą wkrótce po dokona- 
niu wyborów prezydyum. 


Z ministerstwa oświaty. 


Petersburg (A. P.) Minister oświaty po- 
lecii specyałnemu komitetowi opracowanie no- 
wych praw, dotyczących egzaminów nauczycieli 
gimnazyalnych, gdyż na mocy obecnie istnie- 
jących praw w skład nauczycieli wchodzą czę- 
sto osoby, o niezadawalającym poziomie wy- 
kształcenia. 


Powrót rumuńskiego następcy tronu. 


Berlin (AP). Następca tronu rumuńskiego 
odjechał do Bukaresztu. 


Przyjazd czarnogórskiego następcy tronu. 


Saloniki. (A. P.) Oczekiwany jest przyjazd 
czarnogórskiego następcy tronu. 


Manifestacye. 


Czerniowce (AP). Odbyło się uroczyste 
posiedzenie magistratu miejskiego. Burmistrz 
wygłosił mowę, w której, opierając się na po- 
wadze chwili obecnejj w imieniu ludności 
głównego miasta prowincyi złożył ponownie 
przysięgę na wierność cesarzowi, mą którego 
wezwanie gotów jest z radością odpowiedzieć 
cały naród. 

„Hochs na cześć cesarza obecni przyjęłi 
z zapałem. Członkowie magistratu na czele 
tłumów publiczności udali się pad pomnik, wy- 
stawiony w 1875 t. ma pamiątkę stuletniej 
rocznicy przyłączenia Bukowiny do Austryi, 
gdzie złożyli wieńce na cześć żołnierzy buko- 
wińskich, poległych w r. 1878, następnie udali 
się do prezydenta prowincyi, którego prosili 
o zawiadomienie cesarza o ich uczuciach wier- 
nopoddańczych. 


Konie dla Turcył. 


Budapsszt (AP). „Pester Lloyd" donosi, 
iż rząd, pomimo zakazu wywożenia koni, po) 
zwolił komisyi tureckiej na wywóz 2,000 koni. 


Sprawy finlandzkie. 


Helsingfors (A. P.) Wyborski zarząd gu- 
bernialny otrzymał zawiadomienie od sędziego 
śledczego Jurewicza o wezwaniu członków wy- 
borskiego hcfzerichtu w piątek w celu przesłu- 
chania w zarządzie gubernialnym. 

Tłumzcze aboskiego zarządu gubernialne- 
go, sztabskapitan Szenberg i magister Chagan 
zostali przez gubernatora wydaleni ze służby 
za odmowę wystąpienia w charakierze tłuma- 
czy w czasie przesłuchania przez sędziego śled- 
czego, Jurewicza członków magistratu nisztadz- 
kiego. 

Podług wiadomości „Niez-Pressen* w Ta- 
mmerforsie został aresztowany dyrektor Fe- 
reimings-Banku, Balsidman, za sfałszowanie weke 
sli na 980,000 rb. 


W parlamencis węgierskim. 


Budapeszt (AP). Izba deputowanych gło- 
aowała za przyjęciem mowych projektów woj- 
skowych i określiła kontyngens rekrutów na 


rok przyszły. Katastrofa. 


Ekaterynosiaw (A. P.) Na zwrotnicy Ro» 
manowo, Ekaterynińskiej kolei żelaznej, pociąg 
towarowy najechał ns baryerę. Palacz został 
zabity. 


Z Persyl. 

Tabrys (AP). Kupcy tabryscy zostali tele- 
graficznie zawiadomieni z Kermanszachu, ażeby 
powstrzymali wysłanie towarów z powod 
grabieży. 

Z Soudżbulaku donoszą o agitacyi pośród 


Ds 1 


a A R I £: 7 O W 8 


Kk I 


N 312 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(Telegram specyalny). 


Gzystopol.—Usposobienie spokojne. Żyto su- 
chę włosć. w nat. 117/120 zol. 69 — 70 kop.; owies 
suchy włość w nat. 70'72 zoł. 66 — 67 kop.; mąka 
żytnia 7 rb. 23 kop; gryka 70 — 72 kop; groch 
młynkowany 75 — 78 kop; Siemie lniane r rb. 
65 Kop. 

Orenburg — Usposobienie słabe. Pszenica ro- 
syjska 85 — 95 kop; proso 79 — 72 kop; mąka 
pszenna pytlowana Io rb. — 10 rb. 50 kop.; pszono 
1r rb, 75 kop. 

yga — Pszenica rosyjska r rb. 16 kop., ży: 
to go kop.; owies zwyczajny 85 — 87 kop.; siemie 
lniane 1 rb. 6o kop. — I rb. 6akop.; makuchy laia- 
ne r rb 8 kop. — r rb. 9 kop. 

Odesa. — Pszenića „ulka“ x rb. 5 kop; żyto 
gr kop; owies zwyczajny 98 kop.; jęczmień pastew- 
ny go kop.; kukurydza 75 kop. 


G'z4BY ZAGRANICZEŁ, 


Dat. 2a ge listopada 18ra f. 


B tle, Wypiaty ma Putercherg $p. 21515 
kap. 215,10 
Kars wckżlewy ma Potęribarg na8 dni —.— 


ę'//, geżycika 1505 F. 100.30 
4%, forta pańżtwewa 1894F., l ga 50 
Kesyj. sil. kredyt. r00 rb. . . + 215.35 
Dyskażts prywatne » Zł .—64 


Uspesebienie mocne 
Paryż, —Wypiaty naPatersRGSz I 


Caaa nzjniżeza s . 264.25 
Canara najwyżć i 266 25 
49/4 tonta paúttwawa 1894 5. , 93 00 
4/a'/, pożyczka 1909 r.. ' IOI.00 

g%, peżyćzka rosyjska 1906 r. 103,25 
Dyżtkente prywatne. 31, 04 
Usposobienie spokojne. 

Lendyn.—$™, pożyczEa retyjska 1ge6 s. + Io3 
4V/, pożyczka retyjska 1909 r. 100 
Usposobienie spokojne, 

Amęsterdam.—<”, peżyćzka retyjżka 1906 r.  — — 

4'/6/, pażyćzka reżyjska 1909. 95 

Wiedsń —s$ pożyćzka zotyjżka 1904 r. 103 79 


Eletda Potorsburuka, | 


Dnia 22 listopada rgra f 


49/4 Renta Państwewa. . . . . 937 . 
qe," Listy zast. Kijewsk. B. Ziem 85315 
p/a, Listy zast. Pełtaw. B. Ziem.. . 85! 
5/, Peżydzk. prem., r864 f.. 


59/6 LJ LJ x866 Fa e D 


50/,Obl. prem. Szlach Banka. . . 3a8'12 
Kkcye Petertbursk. Międzynar. Komere 518 
5 Petersb. Dyżkent.-Peżyczk. 497 
5 Lianezow udziału A 261 
ù Reżyjsk. dla Handla Zewn. 389! ly 
e W-wa Odlewal stali „Bermewa” 135 
A Lessner—odlew, stali 329 
r Brańsk. Fab. Sryn , 180 
a Pntiławsk. . . . . . 166 
n Bakiúsk. T wa Maftew. 763 
O Rat. Tew. kepalni złwta 155'lą 
E Kol. fabr. waszym 198 
=. M.K. Wer.kel. .. 860 
© Pel.-Wich. kel. tel. . 265 
« Metk. Kazań. kejej 513 
n Mask. Windaw. Ryb. kel. żel. 249"? 
i Półn. Doniecka kal. żel. . 273!/8 
- Den. [urjewżk. Tow. met. 320']? 
” Fabryk Malcawskiċh, 440 
5%/, PeżyCzka 1405 5. . . 105112 
zaą 0 ULLA FĘYO 04 M 10334 
5'/ Śwładzetwa włeśćiańskie . , ronla 


Usposobienie z walorami państwowymi spo- 
kojne; z premiówkami stałe, 


Z ostatniej chwili. 


Wojna na Bałkanach. 


Jeńcy tureccy. 


Saloniki (AP). 7,000 jeńców wysłano do 
Pyreusu, Stylisu i Kalchisu. 


Rozejm. 


Getynia (AP). Poseł bułgarski oficyalnie 
zawiadomił rząd czarnogórski o podpisaniu 
umowy o rozejmie z Turcyą. 


Austryackie projekty wajskowe. 


Wiedeń (AP). Komisya obrony krajowej 
przyjęła z wieloma poprawkami projekt prawa, 
dotyczący niesienia pomocy rodzinom rezerwi- 
stów, powołanych podczas mobilizacyi do 
służby czynnej. 


Socyaliści austryaccy. 


Wiedeń (Wi.). Podczas omawiania w ko- 
misyi projektu praw wyjątkowych socyalista 
Liberman z Galicyi zapewnił, że socyaliści pol- 
scy gotowi są poprzeć Austryę w razie wojny 
i wywołać niebywały ruch ludowy ma rzecz 
Austryi, domaga się jednak pewnych zmiaa w 
projekcie rządowym. 


Przygotowania Serbii. 


Londyn (Wł.). „Times* donosi, iż rząd 
serbski powołał do szeregów wszystkich męż- 
czyzn, zdolnych do noszenia broni oraz naka- 
zał armiom trzeciej i czwartej cofaąć się do 
Kragujewaca. 


Sensacyjna pogłoska. 


Wiedeń (WŁ) W „Neue Freie Presse” 
ukazała się rano pogłoska o odwołaniu ' posła 
rosyjskiego w Białogrodzie Flartwiga, co na- 
wet wywołało tendencye zwyżkowe na giełdzie 
Pogłosce tej zaprzeczają wszystkie pisma wie- 
czorne. 

Zapewnienie Lukacsa. 

Budapeszt (Wł.). Lukacs zapewnił prase, 
że prawa drakońskie zastosowane były tylko 
na wypadek wojny, czego rząd w projekcie 
ząznaczyć nie mógł, ponieważ wzmianka o mo- 
bilizacyi równałaby się rozpoczęciu wojny. 


Rokowania pokojowe 
Wiedeń (Wł.). Onegdaj wieczorem toczy 
ły się w Bachcze-Kioj dodatkowe rokowania 


fabryk: 


ELWORTHY S'="qikt, miocarnie konne, 


CLAYTON 6. SCHUTTLEWORT 


młocarnie parowe. 
ECKERT Pługi, oe aduPi sprężynowe. 


MILWAUKEE Maszyny żniwne. 
ZIMMERMANN Młocarnia koniczynowe. 


HEID Maszyny do bejcowania nasion. 
PLATZ Konne i ręczno pulwaryzatory. 


Br. Róber, 


REZ» + | U ZD 


sówka, Gips, Kainit, 


N | AMAH Ne "=" 


Kijowski Syndykat Rolniczy 


Mając przedstawicielstwo, poleca wyroby następujących 


Separatery - wirówki, 
nia mieczarskie i 


Różne maszyny | narzędzia najlepszych kraj. | zagraniczn. fabryk. 


Superfosfat, Saletra, 


tasowa, Chlorek barytu. == 
NASIONA polne i ogrodowe. 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 


Lo- które 


kas 


aaozy"” 


Toma- 
Sól po- 


do 


ckich tason. Maezynki do 
564 
Szczotki 
dywanów. 


Maślnice. 
szyszczenia 


ŚRODEK PRZECZYSZCZAJĄCY | 
DLA DOROSŁYCH I DZIECI 


Nowo udoekona- 
lene maszyny do 
prania ;,Czechy«, 


wyżymaczki 
biel. Ameryka ńsk. 
magle pokojowe 


konstrukcyj, podwój- 
ne, 
tusowe 1 innych ro- 
dzajów. 
naftowe „Uretz*, „Pri- 
mus“ i do spirytusu denaturowanego. Maezynki 
do mięsafi do lodów, Samowary elcgan- 


1owsz. systemów, Naczynia kuchen= 
ne nikiow. fabryki Artur Krupp. 
mechaniczne 


Naczynia 
liowane pTrimetall‘‘, 


Na dogodnych warunkach. 


(trzymano Ostat, Modele: 


Pierwszorzędna 
francuska marka) 


; Butelkowana w kraju 
S Oszczędnose 2 rb na cele! | 


IDEALNY 


rgs 


Bezwartościową imitacyę i falsyfikaty zawierają te wszystkie pudełka 

nie są zaopatrzone w niebieską banderolę z rosyjskim napisem 
oraz u dołu na pokrywce pudełka nie mają zamieszczonej 
sé Társa, Budapest. Pudełko 65 kop., we wszystkich aptekach. 


firmy: Dr. Bayer 
581 


Są 


do przygotow. i mie 
Sżania ciasta w ciągu 
5 m. Cena od 75 kop. 
Przyrząd „Carriera“. 


do 


bielizny najnowsz. 
elazka spiry- 


kawy naj 


do 
ema- 


Fortepianów, Piana,  Fisbarmonii 
Ferstera, Ibacha, 

Tiurmera, Korona 
Automatyczne i elektrycz, 


pianina najnowszej konstrukcyi. 


Rocznie . . . . 
Półrocznie . «. « , 
Kwartalnie . « . , 


Zakopane, ul. Jagiellońska 


w sprawie zawarcia rozcjmu grecko-tureckiego. 
Rokowąnia te zostały zerwane, ponieważ sta- 
wiane przez greków warunki były niemożliwe 
do przyjęcia. 

Wiedeń (Wł). Rząd grecki zawiadomił 
swych sprzymierzeńców, iż dalsze rokowania 
pokojowe będzie prowadził w porozumieniu z 
nimi. 

Stanowisko Grecyi. 


Wiedeń (Wł). Wiedeńskie sfery politycz- 
ne nie wieżą temu, ażeby Grecya miała wystą- 
pić ze związku bałkańskiego, tembardziej, że 
zawiadomiła sprzymierzeńców o udziale swym 
w rokowaniach pokojowych. 


Protest. 


Rzym (Wł.) Włochy i Austrya zaprote- 
stowały przeciwko zajęciu przez greków wy- 
sepki Saseno w pobliżu Valony. 


Sprawa Prohaski. 


Wiedeń. (WŁ) Sprawa konsula Prohaski 
wikła się coraz bardziej. Sfery urzędowe o- 
świadczają, iż tylko Edl przybył do Prizrenu. 


Proces studentów słowiańskich. 


Wiedeń (Wł.). Wczoraj rozpoczął się pro- 
ces o obrazę majestatu 13 studentów-południo- 
wych słowian i jednego czeskiego o udział w 
manifestacyi ulicznej na Ringstrasse. 

Oskarżeni twierdzą, że demonstracye u. 
rządzili nie przeciwko Austryi, lecz na rzecz 
tryalizmu. 


Z Chin. 

Pekin (A. P.) Według wiadomości Lu» 
Czżen-Siana wydano rozporządzenia przeciwko 
bojkotowi banku rosyjsko-azyatyckiego. Bojkot 
stabnie. 

Cholera. 

Kair (AP). Pośród przybyłych z Rosyi 
muzułmanów-pątników 5 osób zachorowało na 
cholerę. 


Z Rady ministrów. 


Petersburg (AP.). Rada ministrów posta- 
nowiła wnieść do Dumy Państwowej następu- 
jące projekty prawa: ministra komunikacyi o 
dodatkowem  asygnowaniu 4.174.020 rb, na 
utrzymanie administracyi budowlanej i kontroli 
państwowej wschodniej części kolei gamurskiej 
powyżej sumy zatwierdzonej przez prawo z ro- 
ku 1911, oraz ministra przemysłu i handlu — 
o prolongowaniu tymczasowych przepisów z 
dnia 23 kwietnia 1r9ro roku o podatkach, po- 
bieranych od kupców na jarmarku w Niżnim- 
Nowogrodzie do dn. 1 stycznia 1914 roku i o 
prolongowanie przepisów o pobieraniu podat- 
ków za powtórne sprawdzenie miar i wag—do 
dn. 1 stycznia 1914 roku, albo wydaniu nowe- 
go prawa, jeżeli to ostatnie ukaże się przed 
I stycznia 1914 roku. 

Petersburg (AP). Rada ministrów postz- 
nowiła polecić turkiestanskiemu ganerał guber- 
natorowi opracowanie projektu prawa o prze- 
kształceniu zarządu kraju turkiestanskiego na 
zasadach, wskazanych przez specyalaą naradę 
pod przewodnictwem urzędu kontroli pańsiwo- 
wej. 


Z ministerstwa finansów. 


Petersburg (AP). Z powodu podwyżki 
ceny na cukier w rejenie kijowskim, minister 
finansów zezwolił wypuścić na rynek wewnętrz- 
ny dwa miliony pudów cukru zapasowego z 
zaliczeniem powyżej wskazanej ilości do cukru 
wolnego zapasu. 


Kara prasowa. 


Petersburg (AP). Naczelnik miasta skazał 
na 400 rb. grzywien redaktora „Wiecz. Wrem * 
Suworina za artykuł „Tekla Iwanówna*, wy- 
drukowany w numerze z d. 19 listopada. 


Z sądów. 


Petersburg (AP). Petersburski sąd okrę- 
gowy skazał bankiera Lewina za nielegalne 
operacye baukierskie na rooo rb. grzywny z 
zamianą na 6-miesięczne więziepie. 


MAGAZYN ROSYJSKIEGO TOWARZYSTWA 


SCHUCKERT & S-ka 


Oddział Kijowski: Puszkińska M% 6. Telef. 78. 


Poleca wielki wybór 


4076 


Lamp elektrycz. w artyst wykonaniu 


żyrandole, lampy stołowe, figury, zwieszki, latarnie 
i inne pierwszorzęd. włoskich i francus. fabryk. 


Od d. 1-go stycznia 1913 roku 


do Oddzierżawienia 


na Po- 
dolu 


(ZIARNO | 


NAJTAŃSZE PISMO TYGODNIOWE DLA RODZIN POLSKICH 


Pod redakcyą STANISŁAWA BELZY. 


W ciągu roku daje 5a numery bogato iluirowane i r2 to- 
kowych. 


mów powieści, szkiców historycznych ora 


ZIARNO POMIESZCZA: 


Kroniki społeczne, przeglądy polityczne, wspomnienia 
historyczne, rocznice wielkich zmarłych, powieści i no- 
wele, oryginalne i tłomaczone, poezye, artykuły przyrod- 
nicze i naukowe, oraz opisy podróży i humorystykę. 


WARUNKI PRENUMERATY: 
w Warszawie 
Rb. 5.— Rocznie . . 
2.50 Półrocznie . . 
1.25 Kwartalnie . . 
Za granicą; Rb 8. 


Za piękną oprawą dodatków ze złoceniem pobieramy Rb. 2 


rocznie. 


ADRES: Warszawa, Nowy-Świat Nr. 70. 


4 folwarki 


na Prowincy| 


Szczenięta 
rasowe szkoc- K [1] L || 


kie owczarki 


, d tanio. Wielka: Wasyl- 
<owat0 rabec w powiecie Hajsyńskim m E 28 ko. 20. r 5312 
i v p s SEE: 
agazyn wyrobów sta- wybòri noż ży 
ted z PWC zp | GL, a m A ei , Rachunkowe 
jów, Kreszoz. 4ii Wł r /, ków, rawdziwych jż inf i udziela: iló | i |, przepiwnanike 
Tel. M 414. Wiel- — RU [IJ bronzów Ę styl. D a|| Bliższych informacyi udziela: Zarząd Główny Dóbr Obodowiec- MamaSzYRNOŃ: 
aj gee cadence“, „Article def] kich, poczta Obodówka gubernii podolskiej. 5243 Kijów, Kreszczatyk 
SAW EZ Lux”, elektryczn za- 42. Tel. 28-64. 1145 
Z AE palniczek kieszonkow. 
"W. + img, „Radość gospodyni'— = ż e i newe 
| NA = amerykańskie maszyn. Meble > A e i zwyczaj: 


ne, bronzy, porcelana, dywany, por- 

tyery oraz inne rzeczy do ume lo- 

wania pokojowego, nabyto na sezon 
w wielkim wyborze. 


Ceny przystępne. <zim; 


przekonać się 


01 W.- Wasylkowita 67 


Telefon 15-36. 
Rzeczy okazyjne 


M. Tabacznika. 


Można na raty. 3968 


DRZEWO OPALOWE 


skład J. Połujana na Przystani. 
Nabieręż.-Ługow.17 Tel, 22-82, Ceny 
najn. Drwa berlin. najlepsze 3847 


Warszawska pracownia Wiktoryi 


Rb. 6.— ||wyk. suk. eleg. po rb. 10 bluzki od 

3.— rb. 3; tam sprzed. się form. papier. 

» > podług miary. Kreszcz. 52 m. 17. 5184 
» 1.50 


Nauczycielka wykszt. zagr, pas 
pols. fr. dosk., niem. teor., poszuk. 
posady lub jake towarz., opiek. Li 
stownie Zylańska 118 m. 1. 5210 
Mł d panienka poszukujc za- 

oda Jęcia w biurze, miejsca 


kasyerki. lub lekcyi. Skończ. 8 kl. 


Telefon 27-73. gim. (ze złotym medalem) Mar. 
Iłagowieszcz. 125 m. 5, 5242 

Na żądanie wysyłamy numer okazowy. 485 z Pi 
R lub tu przyjmę 
—___/|Na wyjazd iekcyę "Aare. 
ichajłowski botel. Stud. „ Nike- 

Michajł hotel. 5 A. Nik 
łajczuk. 5282 


Helena | Wszystkie 


rzadkie: meble 


Stefanii Langerowej 


Otwarty oały rok. 4547 


Kupuje 


po wyjątkowo wysokich cenach 


p o'rzebny młody pracownik, z po- 
waż refer, do pracy biurowej. 
Post.-rest. Kreszcz. okaz.ąkw. Ne 5285. 


panez z gimnaz. wykszt. poszuk. 


bronzy, srebro, emalie, porcelana, lekcyi na wyjazd, jęz. teor., spec. 
obrazy, broń, sztychy oraz perły, polski, Dalo Neki 68 m. 9dla A.R. 
PENSYONAT brylanty, koaztowne kamienie 5286 


W białej Cerkwi kijow. gub. jest 
do wzięcia ma usysowienie ka- 
tolickiej rodziny dziecko płci mesk. 
R mies. już ochrzcz., infor. ul. Ko- 
misaryjna wprost Banku u Maryi 
Chojnowskiej, 5293 


„A. J. Zolotnicki“ 


Kreszczatyk 23 wprost poczty, platy 
nę, złoto i srebro według kursu. 
Taksowanie i informacye bezpłatnie, 
Zwrecać się listownie i osobiście 


„A. J. Zołotnicki" 


Kreszczatyk 43 wprost poczty. Telef. 


Fabryka lamp 


(Zawane-ducjni | Fate 
nłtont-iarony 


Na składzie fabrycznym 4593 


SZUSTER i SE 


Wynajen-Zania 


Udoskonalone, szybko 
zapalające się. Repera- 


cya lamp wszelkich Sy-| 386. Firma egzyst od t858 r. 2609 
Xreszczatyk Ne 50 us RED PER p. Czwórka klacze skarogniade, 


Teləfon 30-99. 
Moskwa — Odesa — Ryga — Orenburg. 


rasowe. 
klacz i wałach 


P ara gniade "As „do 
i poczta ałta, 
sprzedania. Podole, api 
284 


ka pocztowa Nr 17. 52 


Oddziały: 


ŻYRARDOWSKI MAGAZYN | 


KRESZCZATYK 20 


Sprzedaz na raty. Kreazczatyk M 48, 


Bracia Janiccy $ 


Redaktor odpowledzialny Regina Źmijewska 
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